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Podsłępna akcja niemiecka ponio 


siaklęskę 


Kurs złotego polskiego się nie zmieni 


Nowy Jork nie reaguje -- Niepokój w Kraju uspokoił się. -- Straci tylko spekulacja -- Opinja miare- 
dajnych ster łódzkich 


Zainicjowany wczoraj atak niemiecki | chcąc je tam sprzedać po dogodnym kur- 


na złotego polskiego poniósł całkowitą 
klęskę. Nie ulega watpliwości, że cała ak- 
cja poderwania kursu złotego była kiero- 
wana przez Berlin į Gdańsk, wywołana 
zresztą sztucznie i bez istotnych podstaw. 

Cel akcji niemieckiej jest zupełnie jas- 
ny, Gwałtowny atak na złotego w przede- 
dniu 1 sierpnia, to jest dnia sfinalizowania 
dalszej pożyczki amerykańskiej dla Polski, 
miał odebrać nam szanse uzyskania tej po- 
życzki, oraz był niejako manewrem polí- 
tycznym przeciwko pomyślnym dla Polski 
skutkom wizyty ministra Skrzyńskiego w 
Stanach Zjednoczonych, 

Z punktu widzenia ekonomicznego ma- 
ne, choć nieznaczne zapasy gotówki złoto- 
en, choć nięznaczne zapasy gotówki złoto- 
wej, które znajdują się w Berlinie i Gdań- 
sku, zostały rzucone na giełdę, gdyż wobec 
wojny ekonomicznej z Polską, nie były one 
na razie potrzębne dla pokrycia rachun- 
ków z importerami polskimi, j 

Pozatem plan niemiecki przewidywał 
również, iż jeśli uda się wzniecenie pani- 
ki na giełdach, Niemcy będą mogły zaku- 
pić znaczniejszy zapas złotych po dogod- 
nym kursie, aby potem za te tanie złote 
nabyć od Polski zboże, bez którego Niem- 
cy się nie obejdą, 


Cały ten podstępny plan pomyślany 
był bardzo sprytnie, lecz, jak zaznaczyłiś- 
my, poniósł zupełną klęskę, Na akcję Ber- 
lina nie zareagowała ani jedna giełda za- 
graniczna, a przedewszystkiem nie zarea- 
gowała miarodajna giełda nowojorska, na 
której w dalszym ciągu płacono za 100 zł. 
19,25 dolara, to znaczy po 5,20 zł. za dola- 
ra. Oto pierwsze fiasco. Pozatem nie 
sprawdziły się również obawy, iż panika 
ogarnie zdenerwowany wewnętrzny rynek 
„polski, Coprawda tranzakcje pozagiełdowe 
wykazywały pewną zwyżkę dolara, a to 
głównie w Warszawie, co odbiło się ponie- 
kąd w Łodzi i na prowincji. Jednakże już 
pod wieczór, pod wpływem wyjaśnień 
szynników miarodajnych į prasy, nastąpi- 
to znaczne uspokojenie i nikt nie daje wia- 
ry, aby spadek złotego był spowodowany 
zachwianiem się kursu. 

W dniu wczorajszym zasięśnęliśmy o- 
pinji najbardziej miarodajnych osób ze 
świata finansowego i wielkiego przemysłu, 

Wszyscy rozmówcy nasj oświadczyli 
zgodnie, że zachwianie kursu złotego było 
wywołane celową i świadomą akcją z Ber- 
lina i Gdańska, że sytuacja Banku Polskie- 
go absolutnie w niczem nie usprawiedli- 
wia tej zniżki kursu, i że jest to stanowczo 
zniżka jedynie przejściowa i bardzo krót- 
kotrwałaą, 

Do pewnego naprężenia sytuacji przy- 
czynia się również powstała ad hoc speku- 
lacja, która szmuśluje do Gdańska dolary, 


się za złote i w ten sposób wytwarza w 
kraju sztuczny popyt na dolary, W każ- 
dym razie niema żadnych istotnych przy- 
czyn do paniki. 

Z tego wszystkiego widzimy, że cała 
podstępną akcja, zainicjowana przez Ber- 
lin, doznała generalnej porażki, złoty pol- 
ski po paru dniach wróci do należnego mu 
kursu, a straty poniosą tylko ci, którzy po- 
zbędą się po zbyt niskim kursie złotego 
polskiego. 

K. R. 


Zniżka kursu złotego na giełdzie berliń- 
skiej i gdańskiej, która niewątpliwie po- 
siada podłoże polityczne, wielkich zmian 
na łódzkim rynku dolarowym ni ewywoła- 
ła, Dolarami obracane dziś w Łodzi po 
kursie zł. 5,25, Tranzakcjj dokonywano 
niewiele, wskutek miernego zapotrzebo- 
wania na dolary, Rynek dolarowy nie wy- 
kazuje żadnej paniki. Powszechnie wierza, 
że obecny wysoki kurs dolara nie utrzy- 
ma się, Jutro z powodu ultima, spodzie- 
wany jest wzrost podaży dolara, 
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W Warszawie za dolary płacą o parę 
punktów więcej. Również i tam uważają 
zwyżkę dolara za zjawisko przejściowe, 
czego najlepszym dowodem jest zwyżka 
akcji, która miała miejsce wczoraj 

Robota niemiecka, dążąca do obniżenia 
kursu złotego była, jak widać, przeprowa- 
dzona planowo, Jednocześnie w Gdańsku 
i Berlinie zaczęto oddawać żłoteśo po ni- 
skim kursie, Wystarczało dokonać kilku 
tranzakcji, aby przy pomocy wrogiej nam 
prasy spowodować chwilową zniżkę zło- 
tego, i A - E 
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Ofenzywa niemiecka już się załamała 


Wczorajsi „sprzedawcy“ dziś starali się gwałtownie pokryć i wywołali zwyżkę 
Kursu złotego -- Jak reagowały giełdy 


BERLIN, 30 lipca, (AW). Na giełdzie 
berlińskiej złoty polski notowano dzisiaj 
po kursie 79 mk, za 100 złotych, czyli o 
11 punktów wyżej, niż wczoraj, 


GDAŃSK, 30 lipca. (PAT). Po wczo- | 
rajszej silnej podaży złotego dał się dzisiaj | 
skonstatować wielki popyt na złotego 
polskiego, wobec czego złoty poszedł 
znacznie w górę, 

BERLIN, 30 lipca, (Pat). Tendencja na 
giełdzie przed zebraniem dla złotego moc- 
niejsza, w stosunku do dolara 560 — 570 
w stosunku do marki niemieckiej 73 — 74, 
Sfery giełdowe tłomaczą tę zwyżkę giełdo- 
wą depeszą, nadesłaną z polskich źródeł 
urzędowych, * 


BERLIN, 30 lipca. (Pat), Godzina 1 35 
min, Na giełdzie złoty był notowany 78,80 
— 79,20. 


PRAGA, 30 lipca. (PAT). Wczoraj 
wieczorem ujawnił się na tutejszej gieł- 
dzie bardzo silny spadek złotego polskie- 
$o, Kurs z 630 koron za 100 złotych spadł 
na 570. Pomimo, że nie dokonywano za- 
kupów, rada giełdowa skreśliła notowania 
złotego ze względu na jednoczesny spa- 
dek kursu złotego na innych giełdach, a 
zwłaszcza berlińskiej, 

Prasa czeska dopatruje się w tem ma- 
newru Berlina, To samo przypuszczenie 
wypowiada „Prager Tageblatt', który wi- 
dzi przyczyny spadku złoteżo w niemiec- 
ko-polskiej woinie celnej, 


NOWY JORK, 30 lipca. Złoty polski, 
który przez cały miesiąc trzymał się na 
jednym poziomie — spadł z 19,20 na 17,75. 
Spadek ten należy przypisać wielkim 
sprzedażom złotego na zagranicznych 
giełdach. Sprzedaż złotego zapoczątkow ał 
bank niemiecki. 


SPEKULANCI PONIOSĄ ZNACZNE 
STRATY. 


WIEDEŃ, 30 lipca. (PAT). Dzisiejsze 
dzienniki popołudniowe zamieszczają de- | 


pesze P. A, T. w sprawie machinacji, ma- 
jących na celu sztuczne obniżenie kursu 
złotego, 


„Wiener Allgemeine Zeitung" 
Kurs złotego doznał dzisiaj w Wiedniu 
znacznej poprawy, Popyt przewyższył 
znacznie podaż. Gotówki nie można było 
wogóle otrzymać, Kontrminy praska i 
wiedeńska, które pragnęły gorączkowo 
przedsięwziąć pokrycie, nie mogły prze- 
prowadzić tych zamiarów.W obrotach pry 
watnych popyt na złoteśo objawiał się 
chwilami śwałtownie. Straty kontrminy są 
bardzo znaczne, Fachowcy oceniają je na 
wiele miljonów. Po południu wyrażano o- 
gólną opinję, że wszelkie ataki na walutę, 
mającą dostateczne pokrycie złotego, są z 
góry skazane na niepowodzenie, 


Wszystkie dzienniki popołudniowe 
stwierdzają zwyżkę złotego, oraz zniżkę 
tłomaczą machinacjami antypolskiemi. 


NIEUDOLNE WYKRĘTY NIEMIECKIE, 


BERLIN, 30 lipca. (Pat.) — Prasa nie- 
miecka stara się odwrócić uwagę od ak- 
cji, podjętej przeciwko złotemu polskiemu, 
tłomacząc spadek kursu złotego jako na- 
stępstwo wewnętrznej polityki polskich 
władz skarbowych. 


Między innymi „Germania* pisze: Za- 
rządzenia Banku Polskiego mające na ce- 
lu stabilizację waluty, znów chybiły celu. 
Z powodu pewnych zarządzeń polskie kn- 
ła przemysłowe wykazały tendencje do 
nadmiernego gromadzenia dewiz i w ten 
sposób wywołały nacisk na kurs złotego 
powodując jego obniżenie, 


pisze: 


ORDYNARNY MANEWR. 


PARYŻ, 30 lipca. (Pat.) — „Echo de 
Paris“ oświadcza, że manewr niemiecki, 
mający na celu obniżenie kursu złotego, 
jest ordynarny. Jest wszelkie prawdopodo- 
bieństwo — zdaniem dziennika, że usiło- 
wania giełdy berlińskiej skończą się osta- 
tecznie klęską najodważniejszych speku- 
łantów niemieckich. 
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Komunikat min. skarbu 


„Onegdaj na wszystkich giełdach ets 
ropejskich niespodziewanie, a jednocześ- 
nie podjęty został atak na złotego pol- 
skiego, Wszędzie zostały rzucane na gief- 
dę ilości złotych, przewyższające kilka= 
krotnie normalną podaż 2 estatnieśo ty- 
godnia. Jak się wczoraj okazało, zacłiaro- 
wanie to było w większe; części fikcją, 
miało zaś na celu uzyskanie notowań zło- 
tego, poważnie odchylających się od pa- 
rytetu. Wczorajsze sprawozdania giełda 
we przyniosły wiadomości o zupełnem za» 
łamaniu się tendencyjrej zniżki į powror 
cie kursu złotego do norm, prawie już nie 
odbiegających od parytetu, 

Atak niemiecki na złotego w jednym 
dniu odparto”. 

Stan walut w Banku Polskim na d. 20 
lipca wykazuje zapas złota 121,3 milj. zł, 
walut i dewiz 91,1 milj. zł, portiel 300,3 
milj, zł, obieg bilet. bankow. 440,8 milj. 
zł. Stan ten jest zupełnie zadawalający, 
bo daje pokrycie banknotom przeszło 48 
procent, podczas gdy ustawowe pokrycie 
wymagane jest 30 proc. Odpływ walut z 
Banku Polskiego, który miał miejsce w o- 
statnich miesiącach, obecnie zmniefszył się 
a jeżeli zważy się, że w maju zakupiono 
zboża i mąki zagranicą za 40 miljonów 
złotych, to rzecz prosta, że po żniwach 
nietylko nie będzie tego odpływu walut, 
ale przeciwnie, nastąpi dopływ, ponieważ 
będziemy mogli wywieźć tych. artykułów 
na sumę od 20 do 30 miljonów złotych. 

Żadnej inflacji w Polsce niema, Zarów- 
no banknoty jak į bilety zdawkowe nowej 
emigji 2 i 5 złot, służą do zastąpienia wy- 
cotywanych z obiegu jedno i dwuzłoto- 
wych I emisji, bardzo zniszczonych, W o- 
statnich czasach zapas bilonu w Banku 
Polskim zmniejszył się do 18 miljonów zło- 
tych, podczas gdy 30 kwietnia bank po- 
siadał tego bilonu 28,3 mili, Jako normę 
obiegu  pieriędzy zdawkowych ustawa 
przewiduje 12 zł. na głowę, Dalecy jesteś- 
my od osiąśnięcia tej normy. 

Budżet państwowy jest całkowicie 
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Oto najskuteczniejsza obrona naszej waluty 


Energiczne zarządzenia rady ministrów, popierające eksport i hamuiące import 


WARSZAWA, 30 lipca, (PAT), — W 
związku z wieściami o dywersji zewnętrz- 
nej przeciw złotemu polskiemu, odbyło 
się onegdaj późnym wieczorem pod prze- 
wodnictwem ministra Stanisława Grab- 
skiego posiedzenie z udziałem pp. mini- 
strów spraw wewnętrznych, przemysłu i 
handlu, pracy, zastępcy ministra spraw 
zagranicznych, wiceministra skarbu i dy- 
rektora departamentu prezydjalnego mi- 


nisterstwa skarbu, 


Po stwierdzeniu charakteru tej akcji, 
polegającej na planowej i jednocześnie 
rozpoczętej na wszystkich giełdach dywer 
sji, ustalone zostały niezbędne zarządze= 
nia, mające na celu przeciwdziałanie tej 
wrogiej akcji, Jednocześnie komitet poli- 
tyczny oraz ministrowie rozważali sytu- 
ację naszego bilansu handlowego i płatni- 
czego i celem zasadniczej i dalszej ich po- 


prawy uchwalili w uzupełnieniu dotych- 
czasowych zarządzeń: 

1) wprowadzenie dalszych zniżek tary- 
fowych dla eksporterów, zwiększających 
wywóz, 

2) zrównanie akcji Banlsu gospodar- 
stwa krajowego w kierunku kredytowania 
eksportu, 

3) zaniechanie na okres przejściowy od 
1 sierpnia stosowania ceł ulgowych, 


t 


4) zaniechanie dalszego kredytowerie 
ceł, 

5) wprowadzenie reglamentacji przy- 
wozu niektórych towarów luksusowych, 
oraz niektórych towarów, zakazanych dr 
importu z Niemiec, celem zapobieżenia ich 
pośredniemu ihportowi, 

Jednocześnie zarządzono najdalej ida. 
ce oszczędności w budżecie państwowym 
na miesiąc sierpień, 


Sytuacja finansowa Polski zmieni się na lepsze 


Budżet zrównoważony -- Pol:rycie złotego wynosi 48,1 proc. -- Bilans handlowy będzie doprowadzony 
do równowagi 


Wyjaśnienia wiceministra skarbu i prezesa Banku 


Wczoraj rano odbyło się posiedzenie 
3-ch połączonych senackich komisji skar- 
bowo - budżetowej, prawniczej i gospo- 
darstwa społecznego. Przewodniczył sena- 
tor Adelman. 

Przed porządkiem dziennym senator 
Truskier zabierając głos podniósł, że zło- 
ty polski w obrotach zagranicą stracił na 
wartości, wobec czego mówca zwrócił się 
do komisji z prośbą, aby zaprosić przed- 
stawiciela ministerstwa skarbu oraz pre- 


Wiceminister Karśnicki składając wy- 
jaśnienia na powyższą interpelację stwier- 
dził, że ogólna sytuacja finansowa i gospo- 
darcza w niczem się nie zmieniła na gor- 
sze, coby pozwalało żywić jakieś obawy. 


Odwrotnie, stoimy dzisiaj przed chwi- 
lą zasadniczego zwrotu na lepsze wobec 


| realizacji w najbliższym czasie doskona- 


zesa Banku Polskiego, którzyby udzielili ' 
wyjaśnień w tej sprawie, w szczególności, . 


co jest powodem ostatnio zanotowanego 


spadku kursu złotego polskiego na gieł- | 


dach zagranicznych, 

Propozycja senatora Truskiera została 
przyjęta, 

Bezpośrednio potem odbyło się posie- 


dzenie senackiej komisji skarbowo - bud- | 


żetowej, na które przybyli zaproszeni w 


%estępstwie oremjera, måcemigister skar-,| 
bu'Kbrśnicki $raz prezzfienię) Polskiego | 


p. Karpiński, Posiedzeńiz zagaił przewo- | 
dniczący senator Adelman, który zakomu- | 


nikował przedstawicielom rządu, że sena- 
tor Truskier zaintęrpelował, czy złoty 
jest utrwalony i prosił o wyjaśnienia, 


Premier Grabski wraca 
do Warszawy 


WARSZAWA, 30 lipca, (Sp. służba 
inform, „Gicsu Polskiego") — Powrót p. 
Grabskiego z wywczasów letnich został 
rzyspieszony, P. Wład, Grabski hędzie w 
Warszawie jeszcze przed niedzielą. 


Nadużycia w konsulafach 


nolskich 


WINNI BĘDĄ POCIĄGNIĘCI DO SU- 
ROWEJ ODPOWIEDZIALNOŚCI. 


WARSZAWA, 30 lipca. (Pat), Wobec 
odkrycia w jednym z konculatów polskich 
sprzeniewierzenia, ministerstwo spraw Zza- 
granicznych zarządziło inspekcję wszyst- 
kich konsulatów, czego wynikiem było u- 
jawnienie nadużyć w trzech konsulatach. 
Winnych sprzeniewierzenia  pociąśnięto 
do odpowiedzialności sądowej, kładąc se- 
kwestr na: ich majątku, Winnych zaś złe- 
go nadzoru pociągnięto do odpowiedzial- 
ności dyscyplinarnej, Ze względu na trwa- 
jące jeszcze dochodzenia sądowe i dyscy- 
plinarne, ministerstwo spraw żaśranicz- 
nych nie jest w możności ujawnienia szcze- 
śółów powyższej sprawy. Opinia publicz- 
na zostanie o nich poinformowana po u- 
kończeniu dochodzenia sądowego i dyscy- 
plinarnego. 


Graźna syfuagia 
W GÓRNICTWIE ANGIELSKIEM, 


LONDYN, 30 lipca. (A. W). Zatarg: w 
kopalniach trwa w dalszym ciągu. Robot- 
nicy nie chcą ustąpić ze swego stanowi- 
ska, wskazując na olbrzymie zyski, jakie 
ciągnęli właściciele kopalń w latach o- 
> dkg Nie chcą się zgodzić na redukcję 
płac. 


Baldwin konferował 


wczorzj przez 
czternaście godzin z przedstawicielami 
pracodawców i robotników. Narady nie 


dały jednak żadnych, jak dotychczas, re- 
zultatów. 
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łych urodzajów tegorocznych. Trzy czyn- 
niki, składające się na kurs į wartość na- 
bywczą pieniądza polskiego, jak to: bud- 
żet, bilans handlowy Í płatniczy, oraz po- 
krycie złotego przedstawiają się na przy- 
szłość zupełnie pomyślnie, Budżet jest zró- 
wnoważony całkowicie, 


Pokrycie złotego w dniu dzisiejszym 
wynosi 48,1 proc. Bilans handlowy, który 
przez ubiegłe miesiące dał poważny defi- 
cyt, skutkiem czego nastąpił znaczny od- 
pływ walut z Banku Polskiego, obecnie 

zez cały zere. Śr 
DOAS A A aT 
Polski, w szczególnoś przez podwyżkę 
ceł na towary zbędne lub wytwarzane w 
dostatecznej ilości w kraju, oraz ograni- 
czenie przez Bank Polski dyskonta weksli, 
pochodzących z tranzakcji importowych, 


ów, powziętych 
ak i Pod wiał. 
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będzie doprowadzony do równowagi, a na- 
wet trzeba się spodziewać przejścia na 
aktywność naszego bilansu w związku z 
eksportem tegorocznych zbiorów, W ten 
sposób obecne próby na giełdach zaśra- 
nicznych, głównie berlińskiej i gdańskiej, 
zachwiania kursem złotego drogą raptow- 
nej jego zniżki, nie są wywołane organicz- 
ną przyczyną pogarszania się jednego z 
czynników, o którym wyżej mowa, ale pla- 
nowo powziętym atakiem, mającym na ce- 
lu zaszkodzenie interesom Polski, Tłoma- 
czy sę to z jednej strony zbliżającym się 
terminem i-$o sierpnia, terminem realiza- 
cji drugiej transzy pożyczki amerykań- 
skiej, a więc dążeniem do wywołania nie- 
ninych nastrojów w Ameryce do Polski, 
z drugiej strony — obecną wojna celna z 
Niemcami, która w Polsce spokojnie jest 
traktowana wobec opanowania wywoła- 
nych tą wojną skutków, podczas gdy dla 
Niemiec skutki wojny. celnej dają sie dot- 
Wiwe- we maki W'ten sposób próba za- 
chwiania kursem złotego nie ma żadnego 
uzasadnienia w obecnej sytuacji finanso- 
wej i gospodarczej Polski i rząd z całą 
świadomością dąży do opanowania sytua- 
cji w zupełnem przeświadczeniu o posia- 


Sojusz Polski z Jugosławią 


na wzór umowy z Rumunią 


BELGRAD, 30 lipca. (Wł służba tel. 
„Głosu Polskiego") — Z belgradzkich 
kół politycznych donoszą, że na wrześnio- 
wej sesji ligi narodów ma być podpisana 


pomiędzy ministrem Skrzyńskim i jugosło- 
wiańskim ministrem spraw zagranicznych 
umowa, podobna do tej, którą Polska za- 
warła z Rumunja. 


Senat ratyfikował konwencję z Czechami 


i rozjechał się na wakacie 


WRAŻENIA OGÓLNE. 


Ponieważ w środę nadeszły wiadomo» 
ści, że w Pradze czeskiej został podpisany 
układ w sprawie wywozu polskich pro- 
duktów naftowych tranzytem przez Cze- 


chosłowację, przeto wczoraj zrana senac- | 


ka komisja do spraw zagranicznych 
chwaliła, wstrzymane ratyłikacje 11 kon- 


wencji z Czechosłowacją i odnośny reie- | 


rat stanowił główną część wczorajszego 
ostatniego posiedzenia plenum senatu, 
Pozatem mieliśmy krótkie echo obrad 
agrarnych w postaci wniosku zapowiadają- 
cego zmiany w projekcie sejmowym, Klub 
pracy w osobie senatora Krzyżanowskie- 
go oponował przeciwko tej zapowiedzi, a- 
le pozostał odosobniony, Data przyszłego 
posiedzenia senatu, który wczoraj roz- 
szedł się ma wakacje, nie została wyzna- 


czona, 
"St Gr 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 


Wpłynęła interpelacja sen. Bojki w 
sprawie przewiezienia do kraju zbiorów 
muzeum w Raperswillu. : 

Sen. Buzek obszernie *ełerował 11 u- 
stawę o ratyfikacji umów między Polską 
a Czechosłowacją, 

Izba wszystkie te umowy przyjęła jed- 
nomyślnie, 


Przyjęto ponadto rezolucję, wzywają- 
cą rząd do zniesienia przymusu paszporto« 
wego, a przynajmniej wizowego, i wzy- 
wającą rząd do porozumienia się z rządem 
czechosłowackim, -dla poczynienia specjal 
nych ułatwień osobowych i rzeczowych 


u- | NA niektórych punktach pasa granicznego. 


Po referacie sen, Białego senat uchwa- 
lił zapowiedzieć zmiany w ustawie, zmie» 
niającej rozporządzenie rady ministrów z 
dnia 10 maja 1920 roku, wprowadzające 
w życie ustawę wojskową postępowania 
karnego, 

W imieniu kohisji prawniczej sen. Bia- 
ły referował uchwaloną przez sejm usta- 
wę o zakładach kurnickich. Ujęte w for- 
mie ustawy majątki, stanowiące fundacje 
Władysława Zamojskiego, mają pozostać 
niepodzielne, to zn., że nie będą podlegać 
reformie rolnej. Komisja wyraża zapatry- 
wanie, że obywatel WŁ Zamojski przez u- 
czynienie tych fundacji dobrze się zasłu- 
żył ojczyźnie, 

Sen. Buzek wf$imieniu komisji skarbo- 
wo-budżetowej, gospodarstwa społeczne- 
go i prawniczej zgłosił wniosek o zapo- 


wiedzeniu zmian w ustawie © wykonaniu 
reformy rolnej, 

Izba wniosek ten przyjęła. 

Na tem posiedzenie senątu zamknięto, 
a termin następnego posiedzenia 
podany później. 


| 


| 


| 


|| 


| 


Polskiego 


daniu ku temu dostatecznych środków 
Szereg nowych zarządzeń w dziedzinie 
wzmożenia eksportu i ograniczenia zbąd- 
nego importu zostanie nadto w najbliż- 
szych dniach wydany, 


W dyskusji nad powyższem oświadcze: 
nięm wiceministra Karśnickieśo zabierali 
głos senatorowie  Truskier, Szereszewski 
i Adam, 


Na postawione pytani wyczerpującej 
odpowiedzi „udzielali wiceminister skarbu 
Karśnicki i prezes Banku Polskiego Kar- 
piński, 


W zakończeniu senator Adelman rea: 
sumując wyniki dyskusji oświadczył, że 
rząd swemi zarzadzeniami daje żupełn: 
gwarancję opanowania sytuacji, oraz cał 
owite zabezpieczenie trwałości kursu 
złotego. Wobec czego . senator Adelman 
zwrócił się do członków komisji skarbowe 
budźętowej, aby stanowisko komisji w tej 
sprawie wyjaśnili szerokim kołom społe. 
czeństwa. 


[A 
. 


Enuncjację powyższą komisja jednośłoś 
nie uchwaliła podać do wiadomości pu- 
blicznej, 


Minister Mejerowicz przybył 
do Warszawy 


WARSZAWA, 30 lipca. (Pat) — W 
dniu dzisiejszym o godzinie 16.10 przybył 
do Warszawy łotewski minister spraw za- 
śranicznych p. Mejerowicz wraz z mał 
żonką. Minister Mejerowicz z małżonką 
zamieszkali w pałacu rady ministrów, 

O godzinie 18 min. Mejerowicz złoży” 
wizytę p. tainistrowi Stanisławowi Grab- 
skiemu, jako zastępcy premiera. O godz 
18.30 min. Mejerowicz udał się do mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, gdzie od- 
był dłuższą konłerencję z ministrem Mo- 
rawskim. Wieczorem p. minister Stani: 
sław Grabski podejmował przybyłych go- 
ści obiadem wydanym na ich cześć w sali 
pałacu rady ministrów. 


Zgon pierwszego sekrefarza 


| 
| 
|| 
U 


| 
[i 
i 


będzie | 


poselstwa angielskiego w Warszawie 

WARSZAWA, 30 sierpnia. (Sp. służba 
inform. „Głosu Polskiego) — W dniu 
wczorajszym zmarł w Warszawie piera 
wszy sekretarz poselstwa angielskiego P 
Bazyli Barbel, Zgon nastąpił w szpitalu 
dla zakaźnych, Pan Barbel zmarł na 
szkarlatynę. Wypadek ten sprawił wiel- 
kie wrażenie w kołach dyplomacji war: 
szawskiej, 


Znów katastrofa kolejowa 


we Francji 
TOURS, 30 lipca. (Pat.) — Idący z L= 
Mens pociąg wykoleił się w pobliżu To- 
urs przyczem 3 osoby zostały zabiłe a 12 
rannych. 


dr. X. Garewicz 


DOWEÓCE. 
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34. VIL — GŁOS POLSKI — 1925 roku. 


POD MODREM NIEBEM ARGENTYNY 


3 

Światła i cienie — Cafecitos — Wszechwładny demon gry — Kluby i wyścigi — Loterje argentyńskie — Ostatnia nadzieja, 
to „terminacion“ — Jak sie z nędzy dochodzi do pieniędzy? — Estancieros, których nabrał sprytny wynałazca — Cowboy, 
a gaucho — Kraj, dławiący się mięsem — Eksport z „fricorificos'* — Parowozy opalane kukurydzą — Kwestje robotnicze 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego'') 


Buenos - Aires, czerwiec 1925. 

Gdy wysyłałem pierwszą mą korespon- 
dencję do „Głosu* byłem tu, w Ameryce 
południowej, człowiekiem zupełnie niemal 
obcym, Wówczas znałem tylko zewnętrz- 
ną stronę rzeczy i ludzi, a wszystko, czy 
piękne, czy brzydkie wywierało wrażenie 
silne i raczej dodatnie, bo wszystko było 
nowe, niespodzianie, niezwykłe. 

Ten okres bezkrytycznego przyjmową- 
nia wrażeń i lawania się urokowi no- 
wiości obecnie już minął, Dziś jestem mie- 
szkańcem tej ziemi, posiadającym pełne 
prawa i patrzę na rzeczy inaczej, widzę, 
prócz świateł i cienie. 

Jakieś czternaście dni temu byłem w 
jednej z wielu „cafecitos', jak w Buenos 
Aires nazywa się kawiarnie tutejsze, nie- 
sympatyczne, urządzone nudnie i szablo- 
nowo. Gość z sąsiedniego stolika zapropo- 
nował mi partję szachów, t. zw. błyska- 
wiczną, 

Przyjąłem. Graliśmy — o kawę. Rzecz 
tu zwykła i normalna. Gra się zawsze o 
jakąś stawkę, W kawiarni — kto ma za- 
płacić rachunek, w szachy, domino lub 
kości, na tenmisie, kto wygra partię, w in- 
teresie, czy pszenica pójdzie w górę, czy 
spadnie — obojętne, grunt to grać, wszy- 
stko jedno w co i o co, 

Ludzie bogaci mają elegancki klub śry 
w Mar del Plata, gdzie dostać się bardzo 
trudno, a obrót kolosalny, Mniej zamożni, 
ponieważ domy gry są właściwie w Argen- 
tynie zabronione, jadą do pobliskiego Uru- 
śwaju z tym jedynym zamiarem, by grać, 
w bakarata lub ruletkę, 

Olbrzymiemi sumami obraca się też na 
wyścigach, a totalizator jest w ciągłym ru- 
chu, Na wyścigach też okazuje się majlepiej 
namiętność do gry tych łudzi: wtedy, gdy 
konie dobiegają już prawie do mety, za- 
wiera się zakłady prywatne w każdej wy- 
sokości, wszystko na cały głos i przy fan- 
tastycznej wprost gestykulacji, 

Łatwo wobec tego zrozumieć, że wiel- 
kie majątki przechodzą szybko z rąk do 
rąk, że wytwarza się tem sameni pewne 
nieposzanowanie pieniądza, a najlepszym 
interesem jest — lotenja. 

To też trudno wprost uwierzyć, ile tu 
istnieje różnych mniej lub więcej solidnych 
przedsiębiorstw tego rodzaju. Państwo, 
miasta, każda prowincja, każdy kraj — 
wszystko $o posiada własne loterje.. Każ- 
dy argentyńczyk stale nosi dwa lub trzy 
losy w kieszeni 
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Dlaczego? Oto kilka przykładów: ktoś 
zrobił interes, na którym dołożył, Pacien- 
cia cierpliwości! Jutro jest ciąśnienie lo- 
terji dobroczynnej, pojutrze państwowej, 
główna wygrana 100 tysięcy peso. Jeżeli 
tu się nie uda, to jest szansa wygrania na 
którejś z loterji prowincjonalnych — jeżeli 
nie w prowincji Cordoba, to w prowincji 
Tucuman. 

O ile się i tu przegra, to jeszcze jest na- 
dzieja na terminacion, bardzo dowcipny, 
nowy system loteryjny. Stawia się np. na 
liczbę 6. Jeżeli liczba jednego z wyciągnię- 
tych numerów kończy się na 6, to się wy- 
grało pewną wielokrotność stawki. Chcąc 
wygrać więcej, należy postawić na dwie 
ostatnie cyfry, np. 25. To już trudniej utra- 
fié i dlatego wygrywa się więcej. 

A dopiero na Boże Narodzenie! Loterja 
miejska w Buenos - Aires ustanawia wów- 
czas główną wygraną w wysokości 2 mil- 
jonów peso. Los kosztuje wprawdzie 300 
pesa, ale co za widoki! Naogół jednak losy 
loteryjne są bardzo tanie i nawet mniej 
mamiętnego gracza nęcą korzystnemi wy» 
$ranemi. 

Był tu np. kupiec zbożowy, który dużo 


stracił na spekulaciach kukurydzą. Dwa- | 


dzieścią lat prowadził przedsiębiorstwo, 
miał wyrobione nazwisko w świecie ku- 
teckim, a firma powszechnie uważana 
była za poważną i solidną, Nikt nie wie- 
dział jeszcze, jak źle stoją jego interesa. 
Jeszcze miał kredyt i wyzyskał go do 
ostatnich granic możliwości, Następnie 
zniknął ma kilka tygodni. objechał rozmaite 
prowincje i skupował losy, udał się do 
Urugwaju, gdzie także kupował losy, po- 
wrócił do Buenos - Aires, wykupując wsze|- 
kie losy, jakie się dało, pęczem znowu 
znikł z horyzontu, 
Ulokował tym sposobem wszystkie swe 
pieniądze. Wreszcie pewnego dnia zjawił 


się w biurze 4, jakby nigdy nic, udał się 
na giełdę, Szczęście mu dopisało: wygrał 
kilka większych wygranych, popłacił wszy- 
stkie długi i był znowu, jak dawąjej kup- 
cem porządnym solidnym, o wyrobionem 
nazwisku. Ludzie zwiedzieli się*o źródle 
nowego majątku, ale nikt nie miał do nie- 
go najmniejszej pretensji. Zapłacił — wszy- 
stko w porządku, skąd wziął — o to nikt 
mie pyta. ; 

Można tu i w inny sposób zarobić pie- 
niądze, Posiadłości argentyńskie «awiedza 
często szarańcza. Estancieros — właścicie- 
le ziemscy — nie znają jeszcze niezawod- 
nego środka na tę plagę. Niezliczone ilości 
tych żarłocznych owadów spadają na 
kwitnące pola i w ciągu jednego dnia ob- 
jadają je do cna. 

To też wielka była radość, gdy pewne- 
go dnia ukazały się w prasie wielkie inse- 
raty: „Pewny środek na szarańczę. Śmierć 
szkodników gwarantowana, Wysyła się za 
nadesłaniem 5 peso". 

Na wynalazcę spadł deszcz pieniędzy. 
A potem do klijentów zaczęły nadchodzić 
paczki z niezawodnym środkiem, I co za- 
wierały? Niewielki kawałek drzewa i — 
sposób użycia tej treści: „Wziąć szarańcze 
dwoma palcami za skrzydła i załączonym 
przyrządem uderzyć owada lekko po gło- 
wie. Skutek natychmiastowy”. 

Zresztą jednak estacienos nie są tak 
naiwni, jak w tym wypadku. Sprytem i 
pracą większość z nich dorobiła się znacz- 
nych majątków i należą oni do najbogat- 
szych ludzi Argentyny. Zwykle cały rok 
przebywają poza swemi posiadłościami. 
Niektórzy wydzierżawiają wszystkie tere- 
ny właścicielom drobnym, chaquereros, in- 
ni gospodarstwo oddają zarządcom, zwa- 
nym tu mayordomo, wśród których znaj- 
duje się wielu emigrantów z Europy, 
zwłaszcza byłych oficerów różnych armji, 


Co robi mennica państwowa 


5, 2 i f-groszówki, złoto oraz medale 


Z Warszawy donoszą nam: 

Mennica państwowa w dalszym ciągu 
wybija monety zdawkowe 5, 2 i 1-groszo- 
we, których brak w obiegu wciąż daje się 
odczuwać. Produkcja wynosi przeszło 300 
tys. sztuk dziennie. 

Obecnie mennica wykańcza urządze- 
nia, niezbędne do bicia monet złotych, 


Poza biciem monet złotych mennica bę- 
dzie w stąnie przetapiać i ralinować wię- 
ksze ilośgj złota na potrzeby krajowego 
przemysłu złotniczego, 

Wreszcie wykonywane są w mennicy 
medale, obecnie pracuje mennica państwo- 
wa nad wykonaniem medala  1000-lecia 
Chrobrego, 


Co porabia Agnieszka 
i jak się ma Aleksander? 


Najpewniejszy środek przeciw 
pomyłkom telefonicznym 


Są różne pomyłki telefoniczne. Mniej 
lub więcej drażniące. Mam takie szczęście, 
że mój numer znajditje się w powinowac- 
twie z numerem restauracji koszernej — 
różnica tylko o jednostkę w cyfrze środ- 
kowej. Stąd klijentela jaddłodajni często 
zamawia u mnie miejsca na szczupaka fa- 
szerowamego. Robią mi apetyt — z tem 
się pogodziłem. Nie wiem, czy pomyłki za- 
chodzą z winy niewyraźnej mowy smako- 
szów, wymientających numer, czy z roz- 
tanmgnienia telefomistek. Jeżeli one win- 
ne — muszą wybaczyć! Widziałem zbli- 
ska, jalk ciężkim jest ten rodzaj pracy i 
jak łatwo omylić się przy łączeniu... 

Natomiast wściekam się, jeżeli złapię 
kogoś napewno na podaniu złego numeru. 
Są uparciuchy których niepodobna na- 
mówić, aby zajrzeli powtómie do książki. 

. Żądają błędnych połączeń po kilkalkroć. 
Uczy się na pamięć mylnych numerów! Ta- 
kich trzeba „nauczyć“! Znalazłem łatwy 
sposób na oduczemie bliźnich od błędów. 
Nfe robię zeń tajemnicy. Polecam go uwa- 
dze piublrcznej. 

Oto np. jeden i ten sam głos stale in- 
formuje się u mnie: 

—- Co porabia Agnieszka? 

--- Niech pan dobrze sprawidzi, co ta 
za numer ta Agnieszka. 

Rzucam tubę. Za chwilę: 

— Co porabia Agnieszka? 

Wtedy z wściekłością stosuję mój śro- 


dek: 

Agnieszka?!.. Jeżeli szanownemu 
panu chodzi o tę młodą dziewicę z Saler- 
ny, która nie chciała poślubić syna rzym- 
skiego prefekta i za to została oddana do 
domu publicznego, gdzie pozostała nie- 


tkmięta... 
— Nie! przepraszam,., nie o tę chodzi... 
Udaję że nie słyszę, Kończę. 
— „to została oña umęczona za Djo- 
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Cowboy Ameryki północnej, ten legen- 
daray, romantycznie ukostjumowany do- 
zorca bydła, na bezkreśnych stepach Ar» 
gentyny występuje jako gaucho, Olbrzy= 
mie kapelusze, długie lassa, barany pieczo- 
ne na rożnie pod gołem niebem. Dzikie 
pierwotne tango — to strój i życie gaucha 
argentyńskiego. 

Z drugiej strony jednak pnaca tych lu- 
dzi jest żmudna i ciężka. Trzody, bydła, 
jak na nasze pojęcia, są tu olbrzymie, to 
też pilnowanie tych mas jest trudem nielada 
Nic dsmywnego też, że Argentyna nie jest 
w stanie skonsumować tych ilości mięsa, 
które wobec tego zamraża się w orom- 
nych zakładach mrożenia młęsa, tak zw. 
frigorificos, skąd eksport idzie na cały 
świat. 

Tak samo ma się rzecz z pszenłcą í 
kukurydzą, Gdy wskutek działań wejen- 
nych ustał eksport, używano kukurydzy, 
jako opału do lokometyw. 

Czego gaucho nie tknie się pod żadnym 
warunkiem, to robót koło roli. Zato 
jest do dyspozycji moc tanich i dobrych 
robotników rolnych, zwłaszcza z Hisz- 
panji i Włoch. Najtaniej pracują włosi, 
Przyjeżdżają oni z ojczyzny swej tuż przed 
żniwami i wracają, gdy, nie wydając gro- 
sza z zarobku, oszczędzili tyle, by rodzina 
w kraju mogła spokojnie żyć przez zimę. 
Konkurencja tych tanich sił roboczych, 
tych ludzi bez żadnych wymagań, jest nie 
do pobicia. i 

I jeszcze jeden przemysł kwitnie w Ar- 
gentymie — cukrownictwo. Największa, 
wzorowo urządzona cukrownia znajduje 
się w Tucuman i należy do mitycznie bo- 
$atego człowieka, którego jedyma córka 
za być równie piękna, jak ojciec jest bo» 
paty. 

Mimo to należy odradzęć emigracji do 
Argentyny każdemu, kto nadzieje swe doj» 
ścia tu do czegoś opiera głównie na tem, 
że przy sposobności ożeni się z córką wła» 
ściciela cukrowni. 

Oczywiście, jest tu wiele bajecznie bo- 
gatych panien, naturalnie, można wygrać 
i główną wygraną na którejś z loterji. Je 
dnakże my, przeciętni europejczycy, przy» 
wykli do życia regularnego i w ciasnych 
względnie granicach, musimy się pogodzić 
z myślą, że i tu, w kraju zbytku i dostat- 
ku, musielibyśmy pracować ciężko, czę” 
sto nawet niezwykle ciężko, by zarobić 
tylko na kawałek suchego chleba, 


klecjana w roku 303-cim, Może pan o nią 
być całkiem spokojny į nie przeszkadzać 
mi głupiemi pytaniami, Jest kanonizowana 
przez kościół, który obchodzi jej pamiąt- 
kę 21 stycznia. 

— Ależ niel... nie o nią mi chodzi 

— Aha! zatem o Agnieszkę, hrabinę 
Orlamünde, z książąt Meran, która za- 
mordowała dwoje dzieci, aby wyjść za 
mąż za Alberta Pięknego. Ona już proszę 
pana, umarła w więzieniu Hof w 1293 ro- 
ku, poczem ukazywała się, jako Biała 
Dama, pruskim Hohenzollernom. 

— Ależ to pomyłka!.. Niech pan się 
rozłączy! 

— Wiem sam, że pomyłka, Historycy 
dowodzą, że Meranńska księżniczka nie 
ba współczesną Albertowi, a hrabina 
Orlamiinde zwała się Kunegundą. Czy 
warto potem uczyć się historji? Same 
bajdy! 

— Niech pan się rozłączy. Ja pytam 
opannnę Agnieszkę! 

— Ahal, już wiem: O córkę Leopolda 
II-go! Ona już nie jest panną. Wyszła za 
mąż za Władysława Il-go, księcia krakow- 
skiego. Jak pan może pytać o tę prze- 
wrotną kobietę która kazała wyłupić oczy 
i urznąć język Piotrowi Duninowi?(... 

— Niech pan sam urznie sobie język! 

— Dobrze! Ale wprzód niech pan zaj- 
rzy do książki ‚telefonicznej! 

Niech pan się każe wypchać! 

— Zgoda! Ale proszę mi przysłać sło- 
mę z pańskiej głowy! ań. 

Odłożyłem tubę. Odtąd już nigdy nie 
niepokojono mnie pytaniem, co porabia 
pamna Agnieszka... 

Natomiast wpadłem z Aleksandrem! 

Naprzód głosik damski: 

— Czy to pan Alfons? s 

— Nie jestem żadnym Alfonsem. Niech 
pani gdzieindziej szuka, Tu numer 118-98! 

Rzuciłem tubę, Za chwilę: 

— Alfons, tó ty? 

Rzuciłem znowu tubę, zionąwszy prze- 
kleństwo. Znowu trrr — i ten sam głosik: 


— Przerwali! Nie dosłyszałam., 
Milczę, bo mi się przewracają kiszki. 
Oniemiałem, 
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— Mój drogi, jak się ma Aleksander? 

Rzucam tubę. Widać z Aleksandrem 
jest źle „bo za chwilę znowu: 

— Trrr... Jak się ma Aleksander? 

Przystępuje do stosowania mego spo- 
sobu, który polecam każdemu. 

— Aleksander?,.,  Zamordowany! 

— Co - 0?! Oleś?!.., To nie może być!!... 

— Fakt! Właśnie, Aleksander maty! 
Aleksander Wielki nie był taki głupi aby 
się dać zamordować. Sam wymordował 
tysiące. Mówię o tym, o kogo pani cho- 
dzi — o jego małym synku, pogrobowcu, 
dziecku Roksany. Niech pani sobie zapi- 
sze numer: zamordowany w więzieniu 
jeszcze w noku 310 przed Chrystusem, Nie 
panował nigdy! 

— Ależ.. mnie on nic nie obchodzi, 

— A, pani ciekawa losów Aleksan- 
dra V-go? Zamordowany — przez De- 
metrjusza. Poliorketosa! 

— Nie! nie! miel niech pan się roz- 
łączy! 

— Zaraz! Pani, widzę, interesuje się 
tym łotrem, tyranem z Tesalji, który żyw- 
cem zakopywał wrogów lub rzucał ich 
dzikim zwierzętom na pożarcie! Niech pa- 
ni się nie cieszy! Zamordowała go własna 
żona, Tebe, w roku 357.. Po co on pani? 
W sieci telefonów nie figuruje! 

— Pan jest okropny! Mnie ten totr mic 
nie obchodzi! ; 

— Oho! poni, widzę, dba raczej o cnot- 
liwego i poczciwego cesarza rzymskiego, 
kochanego i szanowanego przez naród, o 
Aleksandra Sewerusa? Na nic cnoty j mi- 
łość ludu! Zamordowany razem z matką 
Mammeą przez pretorjanów. Rok 235-ty! 
Zapamięta pani ten numer?! 

— Proszę mnie nie męczyć! Pan takie 
okropne rzeczy opowiada, 

— To może ja winien jestem, że Alek- 
sander I-szy, cósarz bizantyjski, został za- 
mordowany przez swego wodza Maksen- 
cjtsza?! — że Aleksander I-szy Balas, 
król syryjski, zamordowany został przez 
Demetrjusza Nikatora ?,... 

— Panie! ja zemdleję!!! 
iech pami stę uspokoi. Balas był 
rozpustnik wart swego losu. Zresztą nie 
wszystkim wyszło na złe dziedzictwo tego 
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imienia. Samozwaniec, niewolnik Alek- 
sander, udający króla Antjocha, umarł na 
łóżku. 

— Niech pan się zlituje! Mnie nie cho- 
dzi o królów! 

— Ach! panią interesuje św. Aleksan- 
der, biskup z Kapadocji?.. O, proszę pa- 
ni! Umarł w więzieniu, w Cezarei, już w 
roku 251 po Chrystusie. 

— Niech pan odłoży tubkę! Pański bi 
skup nie interesuje mnie! 

— Ach, wiem już! Panią zaciekawia 
raczej papież, Alelksander VI-ty, którego 
przedstawiono u nas na ekranie, gwoli 
clauzurze, jako łagodnego baranka, a któ- 
ry z pomocą syrą swego cezara Borgii i 
córki Lukrecji siał mord sztyletem i tru- 
cizną.. Przekupny, zdradziecki, rozpusta 
ny — (przyznają to sami historycy kościel- 
ni) — został struty, kiedy przygotowywał 
dla kogoś z kardynałów truciznę, zamie» 
rzając go ograbić... 

Ależ rozłącz-że się pan! Mnie cho- 
dzi o drugiego Aleksandra! 

— Nie oszukałem pani! Aleksander JI 
również został zamordowany... bombą... 
w drodze do Zimowego pałacu.. w roku 
1881-ym, 13-$g0 marca! Pani uważa?..., 

Milczenie! Słychać tylko jakiś toskot 
niby padającego ciała. Moja interlokutor: 
ka najwidoczniej zemdlała, 

Odtąd już nikt nie zapytał mnie, jak 
się ma Aleksander! Zapewniam was, że 
z mylącymi się można sobie zawsze dać 
radę. Gdyby naprzykład pytan» o Alek- 
sego, możecie opowiedzieć o Aleksym IJ 
Komnenesie który oślepił regenta, także 
Aleksego, i został zamordowany wraz z 
matką, o Aleksym III który oślepił brata, 
uciekł ze skarbami i dlatego me został za- 
mordowamy, o Aleksym IV. który został 
zamordowany z namowy brata, o Aleksym 
V-tym, również cesarzu Trebizondy, rów. 
nie zamordowanym z rozkazu sułtana Ma 
homuda, i o Aleksym V cesarzu bizantyń- 
skim, naturalnie także zamordowanym!» 
„ W historji jest dość rzeczy pięknych 
1 pouczających dla jedynego celu — zata- 
mowania pomyłek telefonicznych! 


Leo Belmont. 


Ziazd legionistów 
PROGRAM OBRAD, 


Zarząd główny uchwalił 
walny zjazd związku legjonistów zwołać 
do Warszawy na 819 sierpnia b. r. 


Przygotowaniem zjazdu pod względem 
technicznym zajmuje się komitet zjazdo- 
wy, 


Porządek dzienny zjazdu jest następu- 
jący: 8 sierpnia sobota o godzinie 6.30 
wieczór zebranie delegatów w szkole pod; 
chorążych w celu wysłuchania szczegóło- 
wych sprawozdań i wyboru komisji 

9.go sierpnia o godzinie 10 rano zbiór- 
ka w ogrodzie Saskim (koło fontanny), ce- 
lem złożenia wieńca na grobie nieznane- 


go żołnierza, o godzinie 11-ej pełne obra- | 


dy zjazdu w sali rady miejskiej, o godzinie 
6 po południu również w sali rady miej- 
skiej odczyt marszałka Józefa Piłsudskie- 
go, o godzinie 9-ej wieczór wspólna wie- 
czornica w Dolinie Szwajcarskiej ul. Szo- 
pena. i 


Odpowiednia ilość kwater dla uczest- 
ników zjazdu jest zapewniona. 


B, legjoniści obecnie oficerowie i sze- 
regowi służby czynnej, mają prawo uczest 
niczyć w zjeździe w charakterze gości, bez 
prawa brania udziału w dyskusjach i gło- 
sowaniu. 


Na podstawie zezwolenia warszawskiej 
dyrekcji kolejowej uczestnicy zjazdu, ko- 
rzystają ze zniżki kolejowej w wysokości 
66 proc. w drodze powrotnej z Warszawy 
do miejsca zamieszkania, za okazaniem 
przy kasie biletowej karty uczestnictwa 
zjazdu, 


Uroczystość w Wielkich 
Naldukach 


PIĘCIOLECIE ZWIĄZKU INWALIDÓW. 


W Hajdukach Wielkich odbędzie się w dalu 
2 słerpnia uroczystość poświęcenia sztandaru Z 
okazji 5-letniej rocznicy istnienia powiatowego 
keta związku Inwalidów wojennych. 

Protektorat nad obchodem obięłł pp. prezes 
rady ministrów i minister skarbu p. Grabski, mi- 
nister spraw wewnętrznych p. Władysław Racz- 
kiewicz I gen. Sosnkowski. 

Program uroczystości jest następujący: w 
niedzielę dnia 2 sierpnia o godz. 10-ej rano zblór- 
ka towarzystwa, o godz. 9 powitanie władz i go- 
ści przed dworcem, 0 godz. 10 wymarsz ze 
sztandarem. Pochód uda słę do kościoła na nabo- 
żeństwo, podczas którego nastąpi poświęcenie 
sztandaru. 

Po nabożeństwie ruszy pochód przez ulice 
pod gmach magistratu, gdzie odbędzie się defila- 
da przed przedstawicielami władz. 

Po przerwie obiadowej o godz. 2 po południu 
odbedzie się koncert a następnie wbijanie gwo- 
ździ pamiątkowych w drzewce sztandaru i za- 
bawa w sali kasyna robotniczego. 


kio chee zostać hiuralistą 


KURSY DLA ABITURJENTÓW SZKÓŁ PO- 
WSZECHNYCH. 


(p) W czasie od l-g września do 1-go lipca 
1926 roku zostają otwarte w Sieradzu kursy bu- 
chalferyine dia abiturientów i abiturientek szkół 
powszechnych. 

W czasie nauk! oczniowie praktykować będą 
w banku ludowym spółdzielczym, w centrali han- 
dłowej i w innych instytucjach finansowych. 


Roboty ręczne i rysunki 


KURS NAUCZYCIELSKI W WILNIE. 

(p) W dniu 3 sierpnia b. r. w Wilnie zostanie 
otwarty kurs robót ręcznych i rysunków dla nau- 
czycielstwa szkół powszechnych. 

Na powyższy kurs wyjeżdża z okr, łódzkiego 
kilkunastu nauczycieli, Wykłady prowadzić będzie 
-p, C. Więrusz-Kowalski. 


GIEŁDA PRACY 


POTRZEBNA 


starzsa, energiczna kasjerka, Wiadomość: Piotr- 
kowska 142, Ulrich, 902—353 


KUPON ULGOWY 


„Głosu Polskiego 
z dnia 31 lipca 1925 r, 


Kupon ten daje prawo do nabycia 


w teatrze świetinym Nowości” 


ul. Główna Nr, 1 


2»ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu na seans 
i miejsce. 

Kupon niniejszy jest ważny 
tylko na dzisieiszy pro- § 
gram „Niewolnicy w pę- 
tach“. 


tegoroczny | $ 


zmarł nagle dnia 29 b. m., przeżywszy lat 50. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy ul. Łąkowej 32 na stary cmen- 
tarz katolicki odbędzie się dzisiaj, dnia 31 b. m., o godz. 2 po poł. 


Na smutny ten obrzęd zapraszą krewnych, przyjaciół i znajomych 


zmąrłego 


Wydział oświaty i kultury wobec akcji 
bojkotowej, prowadzonej przez właścicieli 
kin i zarządu syndykatu przemysłu filmo- 
wego przeciwko miejskiemu kinematośgra- 
fowi oświatowemu, rozesłał do wszystkich 
biur wynajmu filmów następujące pismo: 

„W Łódzi istnieje od dwóch lat zgórą 
miejski kinematograf oświatowy, będący 
jedną z placówek wydziału oświaty i 
kultury, Kino powyższe od powstania swe- 
go stało się przedmiotem zaciekłych ata- 
ków ze strony przedsiębiorców prywat- 
nych  kino-teatrów w Łodzi z tej racji 
żę ceny w kinie oświatowyym są niskie i 
że kino to jest zwolnione od podatku miej- 
skiego. Nie wdając się w kwestje wysoko- 
ści pobieranego przez magistrat podatku 
od przedsiębiorców  kinematograficznych, 
stwierdzić musimy, iż tego rodzaju akcja, 
zarówno właścicieli kin, jak ; zarządu syn- 
dykatu przemysłu filmowego, zmierzająca 
jakoby nie do unicestwienia kina oświato- 
wego, lecz do zmniejszenia, względnie 
zniesienia podatku przez magistrat—skie- 
rowana jest pod niewłaściwym adresem, 
albowiem wydział oświaty i kultury na ni- 
kogo podatków nie nakłada, ani też nie 
jest władny od podatku zwolnić, 

Obecna faza zaciekłeśo zwalczania loi- 
nematografu oświatowego przez przedsię- 
biorców kinematograłicznych przekroczyła 
granicę prawdopodobieństwa, opierając 
| się ña świadomem czy nieświadomem 
| kłamstwie. Zarząd syndykatu przemysłu 
| filmowego, oparłszy się widocznie na fat- 
szywych informacjach rozesłałł do wszy- 
stkich biur wynajmu filmów pismo, dato- 
wane dnia 14 kwietnia 1925 r. za Nr. 154, 
w którem to piśmie podaje niezgodne z 
prawdą wiadomości, wzywając zarazem 
wszystkie biura do bezwzględnego zaprze- 
stania dostarczania jakichkolwiek filmów 
dla kina oświatowego w Łodzi. 

Podkreślając ową formę akcji, musimy 
nazwać nieetyczną, zmierzającą do wywo- 
łania anarchji w życiu prawnopaństwo- 
wem, jednocześnie jaknajenergiczniej pro- 
testujemy przeciwko twierdzeniu, jakoby 
kino oświałowe wyświetlało wyłącznie fil- 
my sensacyjne „kryminalne i t. d. Że tak 


nie jest — mogą osądzić te firmy które | 


z nami współpracowały dawniej, czy też 
współpracują obecnie. Zarząd kina oświa- 
towego nigdy o takie filmy się nie ubiegał 
i wbiegać się nie będzie, wychodząc zresz- 
tą z innego założenia, niż to czyni syndy- 
kat, który wszystkie filmy wienaukowe 
kwalifikuje jako niekulturalne., 

Zarząd syndykatu w piśmie swem wy- 


ś tp. 
Franciszek Bichler 


WALKA PRZEDSIĘBIORCÓW KINEMATOGRAFICZNYCH 


z Kinem oświatowem 
Akcja magistratu w obronie swego pupila 
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31. VII. — GŁOS POLSKI — 1925 roku, a 


Stroskana Rodzina, 
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mienia następujące niekulturalne filmy, 
wyświetlane w kinie oświatowym: ,„Kra- 
dzież dokumentów dyplomatycznych”, 
„Półdziki Lord", „Skarby Arnesów" (we- 
dług powieści słynnej powieściopisarki Sel- 
my Lagerlóff), „Ogniste znamię” i t. d. Za- 
pomina jednak syndykat, że akurat te fil- 
my mają pieczęć „dozwolone dla- dzieci 
i młodzieży”. 

Jeżeli syndykat jest zdania, że są to 
filmy demoralizujące, to winien był wpły- 
nąć na władze kwalifikujące obrazy do 
niewydawania zezwoleń na wyświetlanie 
powyższych filmów, Zarząd syndykatu ta- 
kiego trudu sobie nie zadał, a jednak dziś 
staje się raptem stróżem „moralności” pú- 
blicznej, chcąc ustalać (jedynie dla. kina 
oświatowego) programy, któreby stały na 
wysokości zadania, nie mając zresztą do 
tego ani prawa, ani też naszej zgody na to. 

Jeszcze dziwniejszą musi się wydać ta 
nagła troska zarządu syndykatu, który w 
maju roku ubiegłego ogłosił cichy bojkot 
kina oświatowego, rezultatem czego było 
uniemożliwianie nam wypożyczania fil- 
mów któreby może i nas więcej zadowoli- 
ły, niż „wyświetlane obecnie, Z jednej 
strony bojkot, z drugiej zaś zarzuty, że 
niewyświetlamy odpowiednich obrazów. 
My ze swej strony stwierdzić musimy, 
że zarządowi syndykatu nie zależy na ob- 
niżeniu czy zwolnieniu od podatku prywat- 
nych właścicieli kin, lecz na zniszczeniu 
kina oświatowego, jako instytucji społecz- 
nej, gdyż zdaniem panów z zarządu syndy- 
ału wyłączne prawo do propagowania 
dziesiątej muzy mogą mieć jedynie pry- 
watni przedsiębiorcy i to tylko w tym wy- 
padku, jeżeli instytucje swe będą prowa- 
dzili dla zysku, Nigdy zaś nie zgodzą się 
ma to, aby tę dziesiątą muzę popułaryzo- 
wać darmo lub bez zysku wśród najszer- 
szych warstw robotniczych i dzieci, 

Przeciwko takiemu nieobywatelskiemu 
stanowisku zarządu syndykatu przemysłu 
filmowego i usiłowaniom, zmierzającym do 
uniemożliwienia kinematobrafowi oświato- 
wemu w Łodzi dalszej jego pożytecznej 
działalności, zakładamy energiczny protest 
i sprawę tę oddajemy pod sąd opinii pu- 
blicznej. 

Równocześnie zwracamy się do pp. 
właścicieli biur wynajmu filmów z gorą- 
cym apelem o łaskawe rozpatrzenie į wy- 
powiedzenie się w powyższe, sprawie, wy- 
rażając nadzieję, że dotychczasowe nesa- 
tywne stanowisko ich wobec kinemat- **q- 
fu oświatowego w Łodzi ulegnie zas: _ni- 
czej rewizji i zmianie”. 
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 Przedłużyć linię tramwajową na Konstantynowskiej 
| WAŻNA DZIELNICA UPOŚLEDZONA POD WZGLĘDEM KO- 

MUNIKACJI, 
TOWAROWA STACJA KALISKA MUSI BYĆ POŁĄCZONA Z MIASTEM. 


Ulica Konstantynowska, jedna z najru- 
chliwszych w mieście, nie ma na prze- 
strzeni od ulicy Pańskiej do toru kolei ka- 
liskiej połączenia tramwajów miejskich 
Na odcinku tym gęsto zabudowanym aż 
do ulicy Leszno mieści się nadto, powyżej 
ulicy Leszno, szereg placów handlowych, 
połączonych specjalną bocznicą kolejową, 
a zaopatrujących miasto w artykuły naj- 
pierwszej potrzeby, jak: mąka, cukier, ryż, 
nafta, oleje, benzyna, cement, drzewo i 
węgiel, Prócz tego wspomniana okolica 
posiada szereg objektów wojskowych, za- 
jętych przez cały niemal garnizon łódzki. 
Odnośny odcinek ulicy Konstantynwskiej 
jest zatem miejscem ożywionego ruchu 
licznych interesów, a zwłaszcza kupców i 
wojskowych, 

Przedłużenie ruchu tramwajowego 

| przy ul, Konstantynowskiej do końca tej 

ulicy jest więc konieczne nietylko w in- 
| teresie kupiectwa ale także w interesie 
| szerszych warstw ludności któraby w ten 


| 
| 


sposób uzyskała nową ważną arterję ko-”| blond, oczy niebieskie, 


munikacyjną w kierunku towarowej stacji 
kaliskiej, Połączenie bowiem stacji tej z 
miastem jest już od wielu lat nieodzowną 
potrzebą, tembardziej, że koszta pocią- 
śnąćby musiała tylko budowa niewielkie- 
go żeberką od końca ulicy Konstantynow- 
skiej do stacji tęwarowej kaliskiej, gdyż 
do końca ulicy Konstantynowskiej tor 
istnieje. Ewentualna konieczność przenie- 
sienia krańcowej stacji linji podmiejskiej 
również nie napotkałaby na trudności, 
gdyż po lewej stronie u wylotu ul. Kon- 
stantynowsikiej położony jest olbrzymi pu- 
sty plac, nadający się doskonale do po- 
mieszczenia stacji. 

Stowarzyszenie kupców m. Łodzi zwró- 
ciło się w sprawie powyższej do zarządu 
kolei elektrycznej łódzkiej oraz magistra- 
tu m. Łodzi, Należy rrzypuszczać, że i 
zainteresowane wladze wojskowe poczną 
kroki celem pomi ` załatwienia tei 
tak ważnej sprawy. 
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Klęska iagiicy 


Według ostatnio ogłoszonego w „Moni- 
torze Polskim" urzędowego wykazu za- 
słabnięć na choroby zakaźne w państwie 
polskiem zanotowano w ostatnim tygo- 
dniu 77 przypadków jaglicy (trachoma); z 
tego w ziemi Wileńskiej 18, zaś w woje- 
wództwie poznańskiem 32, 

Wzmożona akcja zwalczania jaglicy 
jest niezbędna przedewszystkiem na tere- 
nie, tego województwa. 


„Dziennik zarządu m. bodzi” 
WYSZEDŁ Z DRUKU, 

Wyszedł z druku Nr. 30 (305) „Dzien- 
nika Zarządu m. Łodzi“, Numer ten za- 
wiera artykuł: „Parki publiczne w Sta- 
nach Zjednoczonych A. P.*; protokóły po- 
siedzeń rady miejskiej z dnia 7 į 30 czerw- 
ca r, b.; obwieszczenie o statucie podatku 
od posiadania przedmiotów zbytku, oraz 
ogłoszenia, j 


Sejmik zaciągnie pożyczkę 


POTRZEBA PIENIĘDZY NA BUDOWE 
DRóG. 


(p) Na ostatniem posiedzeniu sejmiku 
łódzkiego postanowiono zwrócić się do 
P. K, O. ewentualnie do Banku gospo- 
darstwa krajowego 0 udzielenie krótko- 
terminowej pożyczki (do 6-ciu miesięcy) 
w sumie 100,100 złotych na uruchomienie 
robót drogowych w powiecie łódzkim, 


widowiska, koncerty i Zabawy 


TEATR MIEJSKI. Dziś po raz ostatni kapital- 
na dowcipna i pomysłową komedja młodej po- 
etki M. Pawlikowskiej „Szofer Archibald". Udział 
biorą pp. Morska, Jerzmanowska, Rozwadowi: 
czowa, Święcimska, Krotke | Fabisiak. 


LETNI TEATR POPULARNY (w ogródku 
„Scała*). Dziś w piątek poraz ostatni znakomi- 
ta „Hiszpańska mucha". Jutro w sobotę, o godz, 
9 wieczorem premjera arcy-wesołej krotochwili 
w 3-ch aktach L., Vamderiłof'a granej na scenach 
warszawskich z olbrzymiem powodzeniem p. t. 
„Pan podprefekt, to ja.“ Plerwszorzędna obsada 
ró z pp. Brandłówną i Zielińska oraz pp. Biejec- 
kim, Kubińskim, Puchalskim, Urbańskim na cze- 
łe. —Nowa wystawa oraz reżyserja p. M. Błe- 
leckiego zapewniają sztuce nłewątpliwe powo- 
dzenie. Kasa czynua od 12 do 3 1 od 5 do 10 w, 


TEATR LETM (w parku Staszica). Dziś po: 
raz ostatni pożegnalny występ wubieńca publicz- 
ności łódzkiej p. Michała Znicza w świetnym wo- 
dewilu L, Krema „Oj, te kobieciątka”. Dzielnie 
sekundują mu pp. Jakubińska, Łapińska, Dębicz, 
Tatarkiewicz, Szubert i Wroński. 

W sobotę, dnia 1 sierpnia ujrzy poraz pier» 
wszy światło kinkietów arcyzabawna farsa Ka- 
delburza p. t. „Tancerka z Variete" z p. Morską 
w rol tytułowej — partnerami jej będą pp. Szu: 
bert i Dębicz. Resztę obsady stanowią pp. Jerz- 
manowska, Szczęsna, Magnttszewski, Fabisiak, 
Łabędzki, Pelszyk I inni. Reżyseruje p. Dębicz, 


Nowy korpus kadetów 


CHWILOWO BĘDZIE MIAŁ TYLKO JEDNĄ 
KLASĘ, 

W dniu 17 września r. b, otwarty będzie v 
Rawiczu I-ci korpus kadetów, narazie tylka 
l-sza klasa o trzech oddziałach z tem, że następ: 
nie z każdym rokiem otwierana będzie następna 
klasa, aż do pełnego etatu korpusu kadetów. 


Znaleziony chłopiec 


Starostwo brzezińskie zwróciło się dt 
magistratu m , Łodzi z prośbą o poinfor- 
mowanie ogółu, iż w dniu 5 b, m. do urzę- 
du gminy Łaznów, powiatu brzezińskiego 
przyprowadzono nieznanego chłopca lat 
11—13, ubranego w lichą watowaną bur- 
kę boso, rysopis: wzrost średni, włosy 
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Kupon teatralny 
| „GŁOSU POLSKIEGO” | 


ważny w dniu 31 lipca 1925 r. 


.  Okazicie niniejszego kuponu upraw- 6 
ț "ony jest do nabycia w kasie teatru bi- Ẹ 
letu ulgowego w cenie: 
ZŁ 2 za krzesło od 1 do 8 rzędu 
„ 150 gr. za krzesło od 9 do 13 rzędu 
L50 gr. „ kupon do loży A lub C 
1 Q „. do loży B, lub D 


na przedstawienie „Hiszpańska | 
| mucha” 8 


| w Letnim Teatrze Popularnym 


w ogródku „SCALA Cegielniana 16 


Kasa czynna od g. 12 do -ej pp, f od 
ñj do 10 ej wiecz. 
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Robofnikom ziemnym 
wymówiono pracę 


INTERWENCJA ZWIĄZKÓW SKŁONI- 
ŁA MAGISTRAT DO PRZEDŁUŻENIA 
ROBÓT, 


(p) Wydział budownictwa przy magi- 
stracie miasta Łodzi wymówił przed dwo- 
ma dniami pracę wszystkim robotnikom 
zatrudnionym przy pracach brukarskich i 
ziemnych bez 2-tygodniowego wymówie- 
nia, oświadczając, że roboty nadal nie mo- 
śą być prowadzone, gdyż został już wy» 
czerpany budżet, przeznaczony na wspo- 
mniane roboty. © 

Robotnicy zwrócili się do związki 
chrześcijańskiego, żądając natychmiasto- 
wej interwencji, ponieważ zosłają nagle 
pozbawieni pracy, 

Przedstawiciel związku  chrześcijań- 
skiego udał się do wydziału budownictwa 
przy magistracie miasta Łodzi, lecz nie 
załatwiwszy tam sprawy interwenjował u 
wiceprezydenta miasta p. Groszkowskie- 
go. 

Wiceprezydent Groszkowski zawezwał 
z wydziału budownictwa inż. Gałązkę i po ł 
zreferowaniu sprawy przez delegata | 
związku p, Groszkowski, oświadczył, że 
roboty zostają przedłużone jeszcze na je- 
den miesiąc. 


Trykociarze źądalą nodwyżki 


(p) Robotnicy zatrudnieni w przemyśle 
trykociarskim zażądali 30 proc. podwyżki 
od właścicieli fabryk, jednak do dziś dnia 
sprawa ła nie została uregulowana. 

W tym celu zostaje zwołane na dzień 
jutrzejszy na godzinę 4 po południu ze- 
branie robotników i robotnic zatrudnio- 
tych w przemyśle trykociarskim, w lokalu 
okr. kom. związków zawodowych, gdzie 
omawiana będzie sprawa żądania nad- 
wyżki i ewentualnego załatwienia sprawy 
w drodze arbitrażu. 
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Uruchomienie fabryki | 


(p) Po dwutygodniowej przerwie, spo- 
wodowanej urlopami, zostały w Pabjani- 
cach uruchomione zakłady, należące do | 
tow. akc, Krusche i Ender oraz fabryka 
„Dobrzynka”. 
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Fatalne warunki pracy i obsługi abonentów w naszych telefonach 
Nic się nie czyni, by zapobiec złu, a grozi jeszcze pogorszenie stosunków 


Stosunki panujące na łódzkiej sieci te- 
lefonicznej od dłuższego już czasu są źró 
dłem nieustannej udręki zarówno abonen- 
tów telefonów, jak į pracowników tutej- 
szego oddziałuł P.A,S.T-y. 

Zarówno dyrekcja centralna w War- 
szawie, jak i podległa jej dyrekcja miej- 
scowa łódzka, całem swem  postępowa- 
niem zdołały wśród szerokiego ogółu wy- 
robić sobie jaknajgorszą opinję. Nie licząc 
się zupełnie z charakterem sieci telefo- 
nicznej, jako instytucji użyteczności” po- 
wszechnej, mającej na celu przedewszyst- 
kiem jaknajlepsze i jaknajsprawniejsze ob- 
sługiwanie publiczności, zarówno central- 
ne, jak i miejscowe władze P. A. S, T-y 
traktują ją jako zwykłe przedsiębiorstwo 
dochodowe, dążąc do wyciągania możliwie 
wielkich zysków dla udziałowców. 

Jaskrawym dowodem tej ogólnej poli- 
tyki, był na szczęście w porę uderemnio- 
ny, projekt zaprowadzenia nie ryczałto” 
wej opłaty miesięcznej, jak miało to miej- 
sce dotąd, lecz opłaty od poszczególnej 
rozmowy. Abonent m'ałby prawo do kil- 
ku, 4 czy 5 rozmów dziennie, za każdą 
zaś rozmowę ponad tę normę  płaciłoby 
się 15 groszy, Liczniki, przeprowadzające 
rejestrację rozmów, były już częściowo 
zainstalowane na stacji warszawskiej i 
miały być w przeciągu najbliższych mie- 
sięcy założone i w innych miastach, prze- 
dewszystkiem w Łodzi, o czem swego cza- 
su pisaliśmy. Na tej inowacji oczywiście i 
przedewszystkiem miały zarobić telefony. 
Sumy, opłacane przez abonentów, natu- 
ralnie wzrosłyby w sposób niepomierny. 


| Po drugie zaś zarobiliby szwedzcy akcjo- 


narjusze P,A,S,T-y, „ledergren”, którym 
miała być powierzona dostawa kilkudzie- 


| sięciu tysięcy liczników. P.A.S.T-a zrobi- 


taby podwójnie świetny interes,  łupiąc 


| skórę ze swych abonentów, Rząd, a wła- 


i handlu, 


ściwie ministerstwo przemysłu 


zorjentował się, dokąd to wszystko zmie- 
rza i nie zatwierdził tych wspaniałych re- 
form. W ten sposób chwilowo uniknęliśmy 
licznikowych eksperymentów, jednak z 
drugiej strony samo podjęcie ze strony dy- 
relkcji P.A.S.T-y tego rodzaju próby 
świadczy dostatecznie o motywach i po- 
budkach, któremi się ona kieruje, 

Przejdźmy teraz do niedomagań wy- 
łącznie łódzkich. 

Niema chyba abonenta,  któremuby 
nie zbrzydło telefonowanie z własnego a- 
paratu, Na połączenie się ze stacją trze- 
ba czekać niejednokrotnie niebywale dłu- 
go. Oczywiście nie jest to winą telefoni- 
stek, które robią, co mogą, by należycie 
spełnić swe obowiązki, Są one przeciążo- 
ne pracą w sposób urągający wszelkim 
zasadom, już nie tylko należytej organiza- 
cji pracy, ale wprost humanitarności. Te- 
lefonistka na stacji łódzkiej w ożywionych 
godzinach dziennych przeprowadzić musi 
do 400 połączeń, to znaczy 1 połączenie w 
9 sekurid. Nie trzeba chyba dodawać, że 
takiego tempa pracy, wymagającej sku- 
pionej uwagi, człowiek normalny nie mo- 
że wytrzymać. To też wypadki zasłabnięć 
i omdleń wskutek przepracowania są na 
naszej stacji na porządku dziennym. Do- 
damy do tego nadzwyczaj liche warunki 
płacy, wynoszące dla najwyższej katego- 
rji 165 złotych miesięcznie, a otrzymamy 
obraz sytuacji teletonistek, 

Wszelkie usiłowania pracowników, by 
to nieznośne położenie zmienić, rozbijają 
się o zacięty opór dyrekcji. Stan obecny, 
krzywdzący tak boleśnie zarówno telefo- 
nistki, jak i publiczność jest z całym spo- 
kojem tolerowany przez dyrekcję, Gorzej 
jeszcze, bo grozi on dalszem jeszcze po- 
gorszeniem. Dyrekcja łódzka nie czyni w 
centrali żadnych zabiegów, by przystąpić 
i to jaknajprędzej, bo sprawa jest paląca, 
do wybudowania nowej względnie grun- 


Wróg ładu społecznego 


znieważył majestat sprawiedliwości 


BUNTOWNICZY KGMUNISTA TRZYKROTNIE ZASIADAŁ NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH. 
WCZORAJ ZA OBRAZĘ SĄDU A ZOSTAŁ NA TRZY MIESIĄCE WIE- 


(p) W dniu wczorajszym rozpatrywana 
była w sądzie okręgowym w trybie postę: 
powania uproszczonego sprawa przeciw 
ko członkowi komunistycznej partji robot- 
niczej polskiej Abe Jonaszowi Tenenban- 
mowi, który oskarżony został przez urząd 
prokuratorski o obrazę 
wego. 


Swego czasu, gdy Tenenbaum odbywał 
spacer na podwórcu więzienia przy ulicy ! 
Gdańskiej wynikła pomiędzy nim, a in- 
spektorem więziennym kłótnia, w czasie 
której Tenenbaum zwrócił się z obelżywe- 
mi słowy do inspektora, skutkiem czego 
została przeciwko niemu wytoczona spra- 
wa sądowa, 

Przed rozprawą sądową Tenenbaum 
zwrócił się do sędziego Zaborowskiego 
który miał go sądzić, z następującemi 
słowy: 

A Panie sędzio, proszę mnie wydalić 
z sali, gdyż znając wasze prawa, nie be- 
"dẹ mógł spokojnie przysłuchiwać się roz- 
prawie, 

_ Zgodnie z prośbą oskarżonego sędzia 
Zaborowski usunął go z sali. Uważał je- 
dnakowoż, że odezwanie się oskarżonego 
jest zarówno obrazą osobistą, jak i obrazą 
sądu i sprawiedliwości. 

pierwszej sprawie zapadł podów- 
czs wyrok, skazujący Abe Jonasa Tenen- 
bauma na trzy miesiące więzienia za 
wszczęcie kłótni z inspektorem więzienia, 

W dniu wczorajszym Tenenbaum zasiadł 
znów na ławie oskarżonych pod zarzutem 
obrazy sędziego, sądu i sprawiedliwości. 

Oskarżony przyznał się do winy, tło- 
macząc się. że wyżej wzmiankowane sło- 
wa wypowiedział, nadmieniając, że „zna- 
ne mi są wasze drakońskie prawa i nic in- 
nego prócz skazania spodziewać się nie 
mogę”. 

Prókurator Mandecki w przemówieniu 
swem, dowodził, iż oskarżony jest niebcz- 
mecznym działaczem aatypaństwowym. | 
który niczego się nad więzienie nie spo- | 
dziewa, ale zapominać nie należy, że najs. 


COD PORE „nnn a 


sędziego okręgo- | 


większy zbrodniarz winien szanować ma- 
jestat sądu. 

Sędzia Kulikowski udzielił podsądne- 
mu ostatniego słowa, w: którem ten odpo- 
wiedział, że „cóż ja mam z wami robić i 
mówić, moi przeciwnicy polityczni, my w 
poglądach mie zgodzimy się nigdy, ja je- 
stem komunistą, a wy burżuje'”. 

Sąd po naradzie skazał Abe Jonasa 
Tenenbauma za ubliżenie majestątowi sądu 
na trzy miesiące więzienia. 


townego przerobienia obecnej stacji, co 
jedynie mogłoby zaradzić złemu. Liczba 
abonentów w Łodzi wzrasta bardzo szyb- 
ko. Obecnie sięga ona 4 tysięcy, niedługo 
powiększy się znacznie, Tę zwiększoną 
liczbę abonentów będzie musiała obsłu- 
giwać ta sama liczba telefonistek, ponie= 
waż zarząd nie zamierza przystąpić da 
rozszerzenia starej stacji.. Gdy obecnie 
jedna telefonistka obsługuje 150 abonen- 
tów, co już jest zadużo, gdyż normą zwye 
kłą winno być 100, to być może w nieda« 
lekiej przyszłości będzie musiała obsługi- 
wać 200-tu, Uczyni to pracę w telefonach 
jeszcze więcej wyczerpującą, jeszcze bar. 
dziej nieznośną i niszczącą zdrowie i po- 
większy udręki abonentów, którzy będą 
musieli godzinami czekać na połączenie, 
P.A.S.T-a musi mieć dużo pieniędzy, jes 
śli mogła bawić się w licznikowe projekty, 
niechaj więc wybuduje w Łodzi stację tee 
lefoniczną, bo stara, pozbawiona nowe 
szych urządzeń (np. kommutatorów ode 
dawczych) absolutnie nie jest zdolna do 
obsługiwania tek wielkiego miastą, jakiem 
jest Łódź. Dyrekcja woli jednak nic nie 
robić, ku udręce pracowników i abonene 
tów. . 

Przypomnijmy jeszcze, że pewne dziele 
nice miasta pozbawione są zupełnie telee 
fonów, gdyż praca nad zakładaniem kabli 
posuwa się w żółwiem tempie, Pozbawia 
to tysiące ludzi możności korzystania z tee 
go nowożytnego środka komunikacji. 

Władze P.A.S.T-y, tak skare do zbiee 
rania zysków, wykazują zupełną niedo+ 
łężność i nieudolność jeśli chodzi © zas 
dośćuczynienie potrzebom ogółu. Brak 
im przedsiębiorczości i dobrych chęci, Dye 
rekcja łódzka zasłużyła się może centrali 
P.A,S,.T-y, lecz z zadań, jakie istotnie stoe 
ją przed nią, wywiązuje się niebardzo po. 
myślnie. 


Jotka 


Sztachetą w głowę letniczki 


Napad pijanego Kmiotka 
APELOWAŁ, LECZ BĘDZIE MUSIAŁ PONIEŚĆ SUROWSZĄ KARĘ. 


(p) W roku 1921 Katarzyna Szymczak 
wyjechała wraz ze swym mężem Francisz- 
kiem i 11-letnim synem do wsi Bełczew w 
powiecie łódzkim, i lam zamieszkała u 
swego teścia. 

W dniu 1i-go lipca Katarzyna Szym- 
czak wraz z mężem i synem szła droga 
przez wspomnianą wieś, Nagle stojąc 
przed sklepem gospodarza Junkiewicza, 
usłyszeli krzyk i stuk ttuczonych szkla- 
nek, w chwilę zaś potem wybiegł ze skle- 
pu Franciszek Zimoń, zbliżył się do letni- 
ków i trzymaną w ręku sztachetą uderzył 
w rękę Szymczaka, drugi cios wymierzony 


Do bema 


Przestępstwa urzędników nie uchodzą bezkarnie 


GROZI Ili ODPOWIEDZIALNOŚĆ DYSCYPLINARNA i SĄDOWA. 


W numerze 29 „Myśli Narodowej“ z 
dn. 17 lipca r. b. zamieszczono artykuł p. 
posła St. Dobrzańskiego, w którym, mię- 
dzy innemi stwierdza, że organizujący 
się świat urzędniczy umiał zapewnić so» 
bie w państwie bezkarność i niezależność. 
„Z ewentualnemi ekstrawagancjami zała- 
twia się sam, w rodzinie, Przestępstwa 
służbowe urzędników nie dochodzą do 
pr. kuratury, nie przedostają się przez si- 
to komisji dyscyplinarnych", Twierdzenie 
tę powtórzył w numerze 203 z dnia 26-g0 
lipca r. b. „Gazety Warszawskiej” p. Ale- 
ksanc r Świętochowski. Ponieważ cinje 
te są niezgodne z istotnym stanem praw- 
nym i faktycznym, zarząd główny stowa- 
rzyszenia urzędników państwowych uwa- 
żajza wskazane wyjaśnić co nastepuje: 

1) Postępowanie dyscyplinarne wpro- 
waądziła ustawa o państwowej służbie cy- 
wilnej w dn, 17 lutego 1922 r. (Dz, U, Rz. 
P. nr, 21, poz. 164) w art. 67, który brzmi: 
„Urzędników, którzy naruszają obowiązki 
swego stanowiska i urzędu w służbie lub 
poza służbą przez czyn, zaniechanie lub 
zaniedbanie pociąga się, niezależnie od ich 
sądowej odpowiedziainości dyscyplinarnej 
lub porządkowej, według przepisów usta- 
wy niniejszej". Nadto art. 21 ustawy o or- 
Ganizacji władz dyscyplinarnych i postę- 


gim W W A 


powaniu dyscyplinarnem przeciwko funk- 
cjonarjuszom państwowym, z dn. 17 lutego 
1922 r. (Dz. U. Rz. P. nr. Ai, poz. 165) po- 
stanawia: „Jeżeli naruszenie obowiązku 
służbowego ma cechy czynu karygodnego, 
zagrożonego powszechnie ustawami kar- 
nemi, władza lub komisja dyscyplinarna 
czyni doniesienie karne. O ile doniesienie 
karne wystosowuje władza przełożona, 
zawiddamia o tem równocześnie właści- 
wą komisję dyscyplinarną. 

2) Władze i komisje dyscyplinarne ma- 
ją obowiązek donoszenia do właściwych 
organów o przekroczeniach przez urzęd- 
ników ogólnie obowiązujących ustaw kar- 
nych i postępowanie dyscyplinarne nie 
powoduje zmniejszania, ale przeciwnie 
zwiększa się odpowiedzialność urzędni- 
ków, ponieważ ustawy przewidują, prócz 
odpowiedzialności sądowej, także odpo+ 
wiedzialność dyscyplinarną, przyczem za- 
kres przewinień służbowych urzędników 
jest większy, niż przestępstw, przewidzia- 
nych przez kodeks karny. - 

Wszelkie przeto wnioski wspomnia- 
nych wyżej autorów, nie liczące się z cy- 
towanemi przepisami o państwowej służ- 
bie cywilnej, są z gruntu błędne i fałszy- 
we, 


jego żonie, był tak silny, że Szymczaka» 
wa potoczyła się bez zmysłów na ziemię. 

W godzinę potem Szymczakową prze» 
wieziono do szpitala, Poddana ona zosta- 
ła obserwacji dr. Skalskiego, który skone 
statował ciężkie uszkodzenie czaszki, i 
spowodowaną przez nie nerwicę. UrazowĄ. 

W niespełna rok po wypadku Franci- 
szek Zimoń zasiadł na ławie oskarżonych 
w sądzie w Tuszynie, Został skazany na 
trzy tygodnie więzienia. Niezadowolony 2 
wyroku złożył apelację do sądu okręgo= 
wego w Łodzi. Sad, dopatrując się prze- 
stępstwa w wypadku z STORA 
wznowił śledztwo, w wyniku którego 
wczoraj Zimoń zasiadł na ławie oskarżo» 
nych w sądzie okręgowym. 

Oskarżony nie przyznał się do winy, 
wyjaśniając, że naonczas był pijanym i ni- 
czego sobie nie przypomina. 

Zbadana w charakterze poszkodowa= 
nej, Katarzyna Szymozak, zeznała, że = 


becnie cierpi na straszne bóle głowy, a 
szczególnie podczas niepogody. 
Biegły dr. Klozenberg wyjaśnił, że w 


wypadku niniejszym ma miejsce herwica 
urazowa, lecz chora może zupełnie wy- 
zdrowieć. 

' Po oskarżeniu prokuratora Mandec- 
kiego i obronie mecenasa eatre a 
sędzia Kulikowski. skazał Franciszka Zi- 
monia na 6 miesięcy więzienia, lecz na Zae 
sadzie amnestji karę zmniejszył mu do 
połowy, 

CSR S WRECZ 


Wycieczka ligi morskiej 


i rzecznej 
RUSZY DZIŚ NAD MORZE, 


Sekretariat ligi morskiej i rzecznej (ul. 
Piotrkowska 92) urzęduje dziś, wyjątko- 
wo, od godz. 11 — 12 w pof, celem t 
dzielania informacji w sprawie 3-dniowej 
wycieczki nad morze polskie i do Gdań. 
ska, która wyjeżdża z dworca Kaliskiego 


dziś o godz. 8.10 wieczór. Powrót we 
wtorek rano, Wycieczkę prowadzi ozto- 
„sęk zarządu, red. T » 


ŚGŁOS POLSKI" 


Łódź 
31 lipca 1925 r. 


Dział urzędowy b. Z. 0. P.N. 


Komunikat Kolegjum Sędziów 
Ne 27 


1. Obsadzono zawody o puhar: 

dn. 1 sierpnia (sobota) godz, 17 — boi- 
zko „Sokoła“ w Zgierzu, „Victoria — 
„Bar Kochba”, p. Pietsch; 

Dn. 2 sierpnia (niedziela) godz. 11 — 
boisko w parku: „Hasmonea“ — Rudzkie 
Tow. p. Wirtel; 

dn. 2 sierpnia (niedziela), godz. 17 — 
boisko w Zduńskiej Woli: „Sokół“ — „Ra; 
pid", p. Rakowski; boisko „Sokoła* w 
Zgierzu: „Victoria* — „Pogoń* Łódź, p. 
Szer. 

2. Obsadzono zawody towarzyskie: 


dn, 1 sierpnia (sobota) godz. 15,30 i 
17,30 — boisko 3: „Samson — 
„Turyści II", p. Dancyger; boisko Ł. K. S: 
„Turyści" — . C., p. Hanke; 

dn. 2 sierpnia (niedziela) godz. 11 — 
boisko „Sokoła* w Zgierzu: .„Sokół” —- 


„Union II', p. Konopka; boisko „Burzy“ 
w Pabjanicach: „Burza* — „Waidzew”, p. 
Fiedler; 

dn, 2 sierpnia (niedziela) godz. 15.30 i 
17,30 — boisko Ł. K. S: „Szturm“ — Ł, 
K. S. II, p. Wieliszek, boisko Ł, K, S.: Ł. 
K. S. — D. F. C., p. Marczewski. 

Ponieważ skarbnik K. S. jest na urlo- 
pie od 31 lipca do 31 sierpnia r. b., taksy 
należy wpłacać wyłącznie w czwartki og 

„ Ti pół do B-ej wiecz. w lokalu È 
Z. O. P. N., ul. Traugutta 4. 

4, W wątpliwych wypadkach można 
się porozumieć z sekretarzem K. S. w 
iątki od godz, 7 do 9 wiecz. w lokalu Ł. 
k S ul. Piotrkowska 108, 

5. Na dzień 5 września r. b., na godz. 
6 wiecz. w I terminie i na gz. 7 wiecz, 
w II terminie zwołuje się hadzwyczajne 
walne zgromadzenie łódzkiego kolegjum 
sędziów do lokalu Ł. K. S., Piotrkowska 
108, z następującym porządkiem obrad: 

a) odczytanie protokułu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, 

b) zatwierdzenie sprawozdania kaso- 
wego i sprawozdanie z działalności ustę- 
pującego zarządu, jak również uchwalenie 
absolutorjum, 

c) zatwierdzenie 
O. KS, 

d) wybory do zarządu łódzkiego O.K,S., 

e) wolne wnioski, które winny być 
zgłoszone na 7 dni przed walnem zgroma- 
dzeniem do sekretarjatu K. S, 

6. Zwraca się członkom KS. uwagę 
na sobotńie -egzemplarze „Głosu Polskie- 
go”, gdyż w miarę potrzeby ukazują się w 
nich nasze obowiązujące komunikaty. 


nowego regulaminu 


Rolarstwo 


WYJAZD POLSKICH KOLARZY DO 
AMSTERDAMU, 


WARSZAW, 30 lipca. Na zawody 0 
mistrzostwo świata, które odbędą się 15 í 
16 sierpnia w Amsterdamie wyjeżdża z 
ramienia P. Z, T. K, czterech zawodników 
RER Łazarski, Podgórski, Lange 

). Wyjazd nastąpi prawdopodobnie dnia 
4 sierpnia. 


Lotnictwo 
RAID LOTNICZY RZYM — MOSKWA. 


RZYM, 30 lipca, — Jeden z najznako- 
mitszych pisarzy współczesnych Gabriel 
d'Annunzio organizuje wielki raid lotni- 
czy Rzym Moskwa. Termin lotu został o- 
znaczony na dzień 5 sierpnia, trasa zaś 
lotu prowadzi z Rzymu przez Belgrad — 
Sofje — Bukareszt — Constanzę — Ode- 
sę do Moskwy. 


Lekka atletyka 
F'  *MURCHISSON O HUBENIE, 


Słynny sprinter amerykański Mutrchis- 
son, zapytany o zdanie co do zwycięzcy 
swego Hubena (Niemcy), powiedział, iż 
Huben zyskuje dużo przez nieprawidłowy 
start, Wybiega on bowiem nie po strzale, 
lecz dzięki niemieckim sędziom strzał na- 
stępuje wtedy, gdy Huben wyrusza z doł- 
ków. Z tego powodu na pierwszych dzie- 
sięciu metrach, ma Huben około 2 mtr. a- 
wansu; , Kończąc swe uwagi Murchisson 
jest pewny, iż w Ameryce Huben zostałby 
pokonany przez'kiłku sprinterów. 


LEKKOATLETYCZNY MEETING W 
FINLANDJL 


TAMMERFORS, 30 lipca, Odbyte tu 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
przyniosły następujące rezultaty: 100 mtr. 
Paddock 11 sek, 150 mtr, Paddock 16.8, 
400 mtr. Paulen 50,2, 500 mtr. Martin 


1:04,7. 800 y. Martin 1:44.2 (800 y. wynosi 
131.5 m.) 800 mtr. Paulen 1:58, 1500 mtr. 
Koivunalho 4:029/*3 klm Eklof (Szwec) 
8:47,6. o 
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Za kulisami życia bokserów 


Dempsey — Wills — Gibbons — Dempsey w opałach — Stano- 
wisko świata zachwiane — Pewność Jacka 
Kolebka, wszystkich współczesnych |.wiem „Komisji bokserskiej” 
sportów, traktująca je na swój specyficz- | Yorku wyraźnie nakazywał przyjmować 
ny sposób, jeżeli o popularyzację i kulty- | wszystkie wyzwania mistrzowi w ciągu 
wowanię ich chodzi — Ameryka — jest | sześciu miesięcy od dnia otrzymania ty- 
jednocześnie terenem niesamowitych zda- | tułu, w innym bowiem razie „król* pogo- 
rzeń i sensacji, jakie do głębi poruszają | dzić się musi z utratą zaszczytów i — ber- 
żądne szlagierów społeczeństwo Nowego | ła mistrzowskiego. Szczęśliwy los jednak 
Świata, nasunął okazję do wywinięcia się z cięż- 
Codzień niemal wchodzą świeże gwiaz- | kich tarapatów. 
dy - bożyszcza tłumów, których nazwiska Walka konkurentów stale się zaostrza- 


Nowego 


zapełniają - różnokolorowe druki szpalt | ła; dzień za dniem upływał, a Jack, stale 
prasy codziennej i fachowej poto, by po | trenujący, nie wiedział kiedy i z kim się 
pewnym czasie na ich „mogilach* zra- | spotka, 


A gdzie dwóch się bije — trzeci ko- 
rzysta. Rozejrzał się więc Dempscy i w 
międzyczasie... zakochał się w utalentowa- 
nej artystce filmowej — Estelle Jaylor. 
Ślub odbył się natychmiast i świeżo upie- 
czona para małżeńska, pozostawiając spie- 
rających się o piewszeństwo w wyzwaniu 
Dempsey'a przeciwników — wyjechała w 


dzali się nowi „króle” — świeży temat 
rozmów, sensacyjnych wiadomości i sąż- 
nistych artykułów pism Nowego Świata. 

„Koronowany król“ bokserów - Demp- 
sey — już'od dłuższego czasu trzyma ber- 
ło mistrza w potężnych swych rękach i 
ani myśli na chwilę się z niem rozstać, mi- 
mo, że wielu już pretendentów czyha na 
moment, w którymby się wreszcie udało 
wyrwać „ Jackowi” zaszczytny tytuł, a co 
zatem idzie., miljony dolarów. 

Do najpoważniejszych konkurentów 
dotychczasowego „króla“ boksu należą 
Harry Wills i Jon Gibbons, którzy kilka- 
krotnie już obecnemu mistrzowi wydrzeć 
chcieli jego zaszczytny tytuł i, co najważ- 
niejsze — potężne sumy dolarów. 

Przyznać trzeba, że nielada gratką 
jest 'p. Jack, który tytuł nadal trzyma mi- 
mo ostrych przepisów, utrudniających u- 
trzymanie berła i wilczych apetytów kon- 
kurentów jego, którym artykuły kodek- 
sów „komisji bokserskich“ poszczególnych 
stanów, jako słabszym — idą w sukurs, 

Mimo wszystko — Jack się trzyma i 
nadal w kategorji wagi swej wszechwład- 
nie pamuje, Ostatnie dni przyniosły Demp- 
sey'owi wiele zmartwień, albowiem dwaj, 
wyżej wymienieni bezwzględni przeciwn 


podróż poślubną do Europy 

Zagorzale walczący przeciwnicy Demp 
cey'a opamiętali się i moment przeskro- 
bania ustawy „Komisji bokserskiej" przez 
Dempsey'a w sprawie nakazu przyjmowa- 
nia każdego wyzwania przez mistrza, wy- 
zyskali w ten sposób, że odpowiednie za- 
żalenie wnieśli do komisji .przeciw Jacko- 
wi 

Dempsey został czasowo zasuspendowa= 
ny. Wiadomość ta doszła rozbawionego 
Paryżem „króla" boksu i szczerzę zasmu- 
ciła go, pomny bowiem, że w Nowym 
Yorku ugruntował karjere swoją i... dola- 
ry i nienasycony jeszcze zaszczytami — 
Jack wysłał list, w którym wytłomaczył 
swoje postępowanie. Sprawa została za- 
łagodzona i w najbliższych tygodniach 
spotka się Dempsey z.. jednym z dwóch 
przeciwników (nie wiadomo bowiem dotąd 
kto skorzysta z prawa pierwszeństwa). 

Zaindagowany przez dziennikarzy nie- 
mieckich, Jack, czy poradzi on z przeciw- 
nikami — Dempsey dobrodusznie w odpo- 
wiedzi przytoczył fakt, z życia jego, któ- 
ry dostatecznie świadczy o jego pewno- 


A, O A 


cy jego, uwzięli się na „biednego Jacka” i 
jednocześnie wyzwali go do walki o za- 
trzymanie względnie utratę tytułu obec- 
nego mistrza. L 

W międzyczasie rozognił się spór mię- 


dzy menażerami Wills'a - Paddy Mullin- | ści. 

sem i Eddie Kanem - Gibbons'a, „W zaraniu mojej karjery spotkałem 
Chodziło mianowicie o to, który z 2-ch | się — opowładał Dempsey — na ringu z 

konkurentów ma jako pierwszy wyzwać | potężnym Georgem Chnistians'em — ne- 


grem. Pewny siebie przeciwnik okazał się 
o tyle bezczelny, że powitał mnie słowa- 
mi: „Chłopcze, nie zabiję cię i postaram 
się, byś po walce tylko wypoczął przez 
pewien czas na hamaku (po ciężkich za- 
pasach zwyciężeni poczęści wypoczywają 
na hamakach). Wściekły rzuciłem się na 
Christians'a į już w | rundzie knoctontem 
zwaliłem go na ziefnię, Błędny wypoczy= 
wał długo na hamaku... Los taki czeka 
Willisa i Gibbons'a...", 


Dempsey'a. Argument Wills'a jakoby je- 
mu się pierwszeństwo należało ze względu 
na poniesioną raz od Dempsey'a porażkę, 
a co zatem idzie — konieczności rewanżu 
— mie mogła przekonać Gibbons'a, który 
ze swej strony dowodził, że honorowy, re- 
misowy rezultat, jaki zatrzymał on po 15 
rundowej walce przeciw „Jackowi w 
$923 roku — jemu udziela prawa pier- 
wszeństwa i t. d. 

Nieszczęśliwy „Jack" „spokojnie mu- 
siał na to wszystko patrzeć, kodeks bo- 


SE ODM TOTTWE STOUT POZY SEOZE Z OJE KET STPAIEKOONC NE TEE PIZZA BEEDETA 


Orły nolskie powróciły do 
| 


Polscy fennisiści we 
Francji 


Trwający od tygodnia turniej na pla- 
ży w Isle - Adam zostanie ukończony w 
końcu bieżącego tygodnia. W turnieju 
tym biorą udział dwaj znani polscy tenni- 
giści Kleinadel 1 Czetwertyński, którzy 
odnieśli tam szereg sukcesów Czetwertyń- 
ski doszedł do półfinału w grze pojedyń- 
czej panów, a w grze mieszanej odpadł 
wraz z panną Danoet dopiero w półfinale, 
Kleinadel grał tylko w grze mieszanej 
(wraz z panną Vaussard) i odpadł w 
ćwierć finale, Czetwertyński pokonał do- 
tychczas graczy tej miary, co Salyveton, 


ojczyzny 
20 SAMOLOTÓW PRZYBYŁO DO STO- 
| LICY. 

WARSZAWA, 30 lipca. (Pat.) — Dzi- 
siaj pumktualnie o z. 6-ej wiecz. za- 
częli zlatywać na lotnisko mokotowskie 
uczestnicy raidu powietrznego:  Anglji, 
Francji, Hiszpanji, Włoch, Australji, Cze- 
chosłowacji, Polski, w liczbie 20-tu, pod 
dowództwem generała Zagórskiego, Wy- 
lądowało 18 samolotów „Potez XV“ i 2 
aparaty „Bregeta XIX". 

Eskadra polska, która odbyła ten zna- 
komity w rocznikach lotnictwa polskiego 


aid powietrzny, składa się z pilotów: i À 
knpa 4 kerea, Praussa, : Baudrier, Teisster, Becardit a ostatnio w 
Pratomskiego, Gilewicza, kapitanów Woj- | ćwierć finale Viellarda. 

tarowicza, Pawłowskiego, = Szczekowskie- P. Czetwertyński przybywa do Polski 


go, Konarskiego, Wojciechowskiego Ja- 
ryny, Dzikowskiego, Pawlikowskiego, Ma- 
kowskiego, Giedgonda, Stachonia, 
ruczników Pawlucia, Gutmajera, 
skiego i Kaliny, 


na jesienny sezon tennisowy i będzie star- 
tował w połowie sierpnia w Katowicach 

po- | VIII s s Seir eÊ 
Babiń- | (13, rozpoczynają się mistrzostwa G. 
| Śląska) a w końcu sierpnia [26.VIII) w 
| (Warszawie na mistrzostwach Palski, 


| 


GAZETA SPORTOWA 


m_n 0 0 m 
= 


„GŁÓS POLSKI” 
Łódż 
31 lipca 1925r, 


Piłka nożna 
28 p. S, K, — 10 p, K, A, P. 9:0, 
ZAWODY O MISTRZOSTWO 10 DY- 
WIZJI 

(p) W dniu onegdajszym spotkały się 
na boisku D. O, K, nr. IV zespoły drużyn 
28 p. S, K. i 10 p. K, A. P. w walce o mi- 
strzostwo X dywizji piechoty w piłce noż- 
nej, 

Zwyciężył wysokocyfrowo 28 p, S. K., 
bijąc słabszego technicznie i taktycznie 
przeciwnika w stosunku 9:0. 

Drużyna 28 p. S, K. składająca się w 
dużej liczbie z graczy, którzy opuścili klu- 
by cywilne, lekceważyła przeciwnika, któ 
ry w drugiej połowie nie stawiał już żad- 
nego oporu, 

Sędziował dobrze p. Andrzejak. 


PRZED PRZYJAZDEM D. F, C. Z PRAG! 

Jak wiadomo jedna z najlepszych dru- 
żyn kontynentu D, F, C., (Praga) zjeżdża 
do Łodzi, by w sobotę i niedzielę rozegrać 
zawody z Turystami i Ł, K. S. Oba spot- 
kania zapowiadają się sensacyjnie, bo- 
wiem poziom gry reprezentowany przez 
D. F. C., nie ma do pewnego stopnia sọ- 
bie równego. Walory gry germańskiej w 
połączeniu z systemem gry czechów dały 
wspaniały wynik, o czem świadczą osiąg- 
nięte przez D. F, C, rezultaty: D, F, C. — 
Barcelona FC. 1:0; Vinohrady 6:0; AC. 
Sparta 2:1; Vasas 6:1; Nuselsky 4:0; 
Vrsovice 5:2; Uion Żiżkov 6:3; Moravska 
Slavia 7:2; Amatorzy 2:1; Slavia 5:1, 3:1; 
Pardubice 6:1; Vienna 1:1; M. T. K. 2:2, 
4;4; Cracovia 4:0, 3:2. Zaznaczyć należy, 
że D, F. C. wystąpi w swym najlepszym 
składzie, a mianowicie: Taussig, Weigel- 
hoffer, Kuchynka, Maurer, Krompholz, 
Schillinger, Sedlaczek, Herrdecker, Steffl, 
Kolmann, Bober. Trzej z powyższych Ku- 
tyaka, Krompholz i Maurer bronili barw 
czeskich na olimpiadzie. 


c 


SKŁAD REPREZENTACJI NA MECZ 
KRAKÓW — PRAGA, 


KRAKÓW, 30 lipca, — W sobotę, dn. 
1 sierpnia odbędą się tutaj międzymiasto- 
we zawody z Pragą, na które ustalony zo- 
stał następujący skład: Szumiec (Crac.), 
Kaczor (Wisła), Gintel (Cnac.), Seichter 
(Wawel), Chróściński (Crac.), Zastawniak 
(Crac.), Adamek (Wisła), Krumcholz (Ju- 
trzenika), Kałuża, Ciszewski, Szperling 
(wszyscy z Cracovji), Czesi wystąpią w 
poniższej obsadzie: Klaniska (Slavia), He. 
uer (V. Ż.), Zenisek (Vrsov),  Kolenaty 
(Sparta), Carvan (V. Ż.), Cerveny (Sparta) 
Vimmer (Vrsov), Severin (V. Ż., _ Bejbl 
(Vrsov), Capók (Slavia), Bores (Vrsov). 


MIĘDZYNARODOWE MECZE PIŁKAR. 
SKIE W SIERPNIU, 


W miesiącu sierpniu odbędzie się sze. 
reg międzynarodowych spotkań piłkar. 
skich, i tak: dnia 9 sierpnia spotkają się 
reprezentacje Finlandii i Łotwy w Helsing- 
forsie;  23.VIII Norwegja — Szwecja w 
Oslo; 30 sierpnia Finlandja — Polska w 
Helsingforsie. 


U. T. E W JUGOSŁAWJI, 


ZAGRZEB, 30 lipca. Słynny budapesz- 
teński klub U, T. E, pokonał reprezenta- 
cję miasta Osiek w stosunku 2:1 (1:0). Go- 
ście grali bez braci Foglów. 


TURNIEJ PIŁKARSKI W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 31 lipca. W dniach 8: 


9 sierpnia odbędzie się na boisku w parku 
Sobieskiego turniej piłkarski, w którym u- 
dział wezmą kluby miejscowe: „Warsza- 
wianka', „Legja”, „Korona”, „Makkabi. 


PIŁKA WODNA WE LWOWIE, 


LWÓW, 30 lipca. Rozegrano tutaj dw2 
mecze piłki wodnej z następującymi wy- 
nikami: A, Z, S. — Pogoń 6:1, Czarni — 
Hasmonea 4:0. 


BILANS TOURNEE URUGWAJU 
PO EUROPIE. 


LIZBONA, 30 lipca. — Po kilkumie. 
sięcznym tournee po Europie wraca dziś 
najsławniejsza obecnie drużyna piłkarske 
Nacional Montevideo do ojczyzny, Przed 
wyjazdem jednak zestawiła bilans, któr; 
przedstawia się następująco: bawiąc v 
Europie od 15 marca, t: j. prawie trzy 
pół miesiąca roześrała 28 spotkań, z któ. 
rych 19 wygrała a 5 przegrała, nalomiasi 
cztery zostały nierozstrzygnięte. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
31 lipca 1925 r. 


Jak się przeprowadza 
szmugiel 


5 bel szmaf nadziewanych... sacharyną 


WŁADZE SKONFISKOWAŁY TRAN- 
SPORT I NAZNACZYŁY 30,000 ZŁ. KA- 
RY, — WŁAŚCICIEL TRANSPORTU 
OSADZONY W ARESZCIE, 


Przed paru dniami przybył do Łodzi z 
zagranicy pod adresem firmy Schencker i 
S-ka transport szmat. Transport ten był 
niewielki, bo składał się zaledwie z 5-ciu 
bel, ale zato po zbadaniu go w czasie re- 
wizji celnej okazało się, że zawiera on bar- 
dzo cenny ładunek. Mianowicie w 4 z po- 
śród 5-ciu bel znajdowały się ukryte spo- 


re blaszanki, zawierające sacharynę, któ- | stwa jest dekref naczelnika państwa 


rej przywóz do Polski jest wogóle zabro- 
niony, 

Oczywiście, zgodnie z obowiązujący- 
mi przepisami, urząd celny skonfiskował 
cały transport oraz wyznaczył karę w wy- 
sokości 5 - krotnego cła, to jest w sumie 
około 30,000 zł. 


Jak się dowiadujemy właściciel towa- | 
ru został już w dniu wczorajszym ujęty i | 
osadzony w areszcie śledczym. Oprócz ka- 
ry pieniężnej, 
będzie na właścicielu transportu dochodzi- 
ła, grozi mu jeszcze poważna odpowie- 
dzialność karna. 


Należy podkreślić sumienną pracę na- 
szych urzędników celnych, którzy nie do- 
puszczają do nadużyć i skutecznie parali- 
żują wszelkie próby, nieraz bardzo pomy- 
słowe, omiiania obowiązujących ustaw i 
szkodzenia w ten sposób interesowi pań- 
stwa. 


Sytuacja przemysłu 
spiryfusowego 


W czerwcu b, r. sytuacja w przemyśle 
spirytusowym nie uległa zmianie w sto- 
sunku do poprzednich miesięcy. Gorzel- 
nie rolnicze były jak zwykle w tym cza- 
sie nieczynne. Ze względu na oczekiwanie 
pomyślnego zbioru nowych ziemniaków, 
prawdopodobnie w najbliższej kampanii 
gorzelnie nie będą odczuwać braku su- 
rowca, Rozmiar przeróbki na spirytus bę 
dzie uzależniony od ceny na surówkę, wy» 
znaczonej przez D, P. M, S., które to usta- 
lenie ma nastąpić w najbliższym czasie, 


lrodzale [egoroczne są 
pomyślne 


Według wiadomości, 


z całego kraju i opinji miarodajnych sier | 


rolniczych, żniwa tegoroczne wypadły na- 
ogół poniyślnie, Dokładne dane trudno na- 
razie zebrać, gdyż omłot nie jest ukoń- 
czony, jednak rezultaty otrzymane dotych- 
czas przy omłocie żyta i pszenicy pozwala- 
ja przypuszczać, że naogół plony zbóż sto- 
ją na przeciętnym poziomie urodzajów 
krajowych, w niektórych miejscach prze- 
wyższają nawet ten poziom, Ponieważ w 
roku zeszłym urodzaj wynosił mniejwięcej 
60 proc, normalnego «:bioru, pozostaje 
więc znaczna przewyżka w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Długotrwałe deszcze w 
ciągu czerwca | na początku lipca nie wy- 
rządziły naogół, poza obszarami, dotknię- 
tymi powodzią, większych szkód urodza- 
jom, Stań okopowych jest również dobry. 


Nowa ustawa celna 
w Niemczerh 


| 


AZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
31 lipca 1925 r. 


Kontrola państwa ma trudną pracę |Rynek pieniężny 


Jakie defraudacije wykryto w Krakowie 
Konferencja prasowa w stolicy 


Wczoraj dn, 30 b. m. odbyła się w pre- 
zydjum najwyższej izby kontroli państwa 
konferencja prasowa, w której zebranych 
przedstawicieli pism warszawskich poin- 
formowano o aktualnych sprawach kon- 
troli państwowej, 

Do zebranych przemówił p. prezes Żar- 
nowski, dając zarys historyczny ustawo- 
dawstwa kontroli. Zasadniczą podstawą 
| działalności najwyższej izby kontroli pań- 
z 
dnia 7 lutego 1919 r., dalszym etapem by- 
ły odnośne artykuły konstytucji (art, 9) i 
wreszcie dokładniej określił prawa i kom- 
petencje izby dekret z dnia 3 czerwca 
1921 roku. 

Mówiąc o trudnościach kontroli w la- 
tach: 1919 — 1923 p. prezes podkreślił 


* | chaotyczną rachunkowość w innych dziel- 


nicach państwa, tudzież niejasną sytuację 
walutową i monetarną i wreszcie inwazję 


tâ- ; bolszewicką, podczas której wskutek licz- 
którą firma ekspedycyjna | 


nych ewakuacji, wiele ksiąg i dokumen- 


„tów zaginęło, To też izba sama uzyskała 


od miarodajnych władz zgodę na zanie- 
chanie przeprowadzenia zestawień i zam- 
knieć. 

To też "dopiero teraz po 6 latach 
istnienia izby, instytucja ta będzie mogła 
po raz pierwszy przedstawić p. prezyden- 
towi sprawozdanie ze swych prac nad bud 
żełem 1924 r, ustawa przewiduje okres 6- 
miesięczny (po złożeniu przez rząd zam- 


Bank angielski dyskontuje weksle „Wniesztorgu“ 


24 proc. rocznie | zwolnienie z obiegu i 


W związku z zakupami, uczynionemi 
ostatnio w Łodzi przez „Wniesztor$”, a 
mającemi się w najbliższej przyszłości po- 
wtórzyć, dowiadujemy się, iż jedna z łódz- 

| kich hurtowni włókienniczych zwróciła się 
z zapytaniem do pewnego banku angiel- 
skiego, czyby nie zechciał zdyskontować 
| weksli „Wniesztorgu”. 

Wzmiankowana powyżej 
otrzymała pomyślną odpowiedź, 


hurtownia 


Ruch w przemyśle pończoszniczym 


nadchodzących | PRACA NA 2 LUB 3 ZMIANY, — ZBYT TOWARÓW DO POZNAŃSKIEGO, 
| WARSZAWY I MAŁOPOLSKI. 


Łódzkie fabryki pończoch nie moga u- 
skarżać się na niepowodzenie, Większość 
z nich pracuje na 2, a niektóre nawet na 
trzy zmiany. Sezon zimowy tej gałęzi na- 
szego przemysłu rozpoczyna się w drugiej 
połowie sierpnia. Obecnie dokonywane są 
jeszcze tranzalkcje letnimi towarami, Przy 
sprzedaży uzyskują fabrykanci część za- 
płaty w gotówce, wynoszącą nieraz do 40 
proc. należności, Reszta w wekslach trzy» 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 


W związku z przejęciem przez magistrat m, Łodzi akcji rozdawnictwa talo- 
nów od zarządu obwodowego funduszu bezrobocia, w piatek, dnia 31 lipca i w 
sobotę, dnia 1 sierpnia 1925 roku rozpocznie się wydawanie talonów bezrobotnym 


za czas od 27 lipca do 2 sierpnia 1925 roku 


Akcja pomocy dla pozbawionych pracy 


Wydawanie talonów i wypłata zasiłków dla bezrobotnych 


knięcia rachunkowego), aby NL ©. Pi 
przeprowadziła swą kontrolę, ale, co się 
dotyczy budżetu roku zeszłego, to (o ile 
zamknięcie to będzie zrobione prawidło- 
wo) izba nie zużyje nawet tego czasu. 

P. prezes wspomniał też, że raporty i 
sprawozdania N. L K. P. mają charakter 
poufny. Zwłaszacza dochodzenia kontro- 
lerów przed zakończeniem sprawy nie po- 
winny być przedmiotem informacji i dy- 
skusji prasowej, 

zakończeniu p. prezes wspomniał, 
że w r. 1924 N. I. K. P. „wyegzekwowała' 
dla skarbu z różnych instytucji państwo- 
wych 3.190,000 zł., zaś budżet jej wynosił 
w tymże roku 2,743,000 złotych, 

Po p. prezesie zabrał głos wiceprezes 
Niewiadomski i poinformował zebranych 
o delraudacji w krakowskiej izbie kontro- 
li państwa, gdzie jeden z  rachmistrzów, 
Józef Biliński, zdefraudował 1,966 złotych 
i 20 gr. W tejże izbie wyższa komisja dys- 
cyplinarna znalazła też niektóre wydatki 
(na wyjazdy) niepotrzebne, 

Rachmistrza uwięziono i oddano pod 
sąd, prezesa krakowskiej okręg. izby wy- 
dalono, zaś wiceprezesa Szczepańskiego, 
który starał się sprawę zatuszować, spen- 
sjonowano bez prawa do emerytury. Orze- 
czenie to jeszcze się nieuprawomocniło i 
może być zaskarżone do najwyższej ko- 
misji dyscyplinarnej przy prezesie rady 
ministrów. 


Bank ów zgadza się na zdyskontowanie 
weksli rosyjskich, licząc za dyskonto 24 
procent w stosunku rocznym, zwalniając 
jednocześnie dyskontującego od obligu, 

Jest to narazie telegraficzna oferta ban- 
ku angielskiego, która wymaga potwier- 
dzenia. W razie sfinalizowania tego dy- 
| skonta, podamy do wiadomości szczegóły 
i warunki tranzakcji, 


miesięcznych. Największym odbiorcą łódz- 
kich wyrobów pończoszniczych jest Po- 
znańskie, następnie Warszawa. Również 
ożywione stosunki łączą tę gałąź przemy- 
słu z Małopolską, 

Robotnicy zatrudnieni w fabrykach 
pończoszniczych, pracując przy tak zw. 
maszynach „kottonowych”* zarabiają prze- 
ciętnie 60 zł. tygodniowo. Siły pomocnicze 
30 — 35 zł. na tydzień, 


włącznie w następujących biurach: 


na Z AE W O AE W Z Z 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 30-go lipca (Pat) Ne 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujące: 


Dolary 5.18,50 
Franki franc. 


—,— 


r CZEKI. 
Belgia —— 

Holandja 209.20 

Londyn 25,31 

N. York 5.18,50 

Paryż 24.775 

Praga 15,44 

Szwajcarja 101.18 

Sztokholm —.— 

Wiedeń 73.28,50 

Oslo —— 

Włochy —,— 

Pożyczka dolarowa 68.— 

10 proc. pożyczka kolejowa 90,— 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota —,— 

4 i pół -proc. listy zastawne ziem- 
skie 22.50 

5 pr. obl, m. Warszawy przedwojen: 
ne 20.40 

4 i pół proc. oblig. m. Warszą 
PAK. 15.50 5 zw 


tiełia akcjowa 


Bank Dyskontowy 5.05 

Bank Handlowy 4.60 

Bank dla Handlu i Przemysłu 0.05 
Bank Zachodni 1.50 

Bank Zarobkowy 7.50 

Puls 0.47 

Czersk 0,37 

Gosławice 1.80 

Firley 0.33 

Węgiel 1.95 — 1.84 — 1.57; 
Modrzejów 4 — 3.95 
Ortweln 0.20 

Rudzki 1,40 — 1.26 
Ursus 1.08 — 1.10 
Zawiercie 9.75 — 9.80 
Borkowski 1.20 — 1.23 = 1.71 
Haberbusch ,6.10 

Chodorów 3.40 

Częstocice 1.60 

Cukier 2.60 — 2.50 

Łazy 0.16 

Cegielski 0,40 — 0,41 

Lilpop 0:63 — 061 

Norblin 0.78 — 0,79 

Ostrowieckie 5.75 — 6— — 5% 
Starachowice 2,05 — 2— 
Zieleniewski 11.15 

Żyrardów 7.75 — 7.90 — 7.80 
Synd. Rolniczy 2.65 


Notowania piełdowe w Londynie. 


LONDYN, 50 lipca. (Pat), Zamknięcie 


IV em. 1.60 


; 


gieldy. 
Nowy-lork 4.35 75 
Francja 102.15 
Belgja 105.20 
Włochy 152— 
Szwajcarja 25,01 
Hiszpanja 3554 
Portugalją 2.46 
Holandją 12.10 
Danja 21.12 
Szwecja 15.07 
Norwegją/ 26,28 
Helsingfors 192,75 
Niemcy 20,40 
Austrja 54,55 
Praga 165.75 
Warsząwa —— 


hotowania gieliówo w Paryża. 


Biuro talonowe I — ulica Pomorska 155 


Z gt ak la w RR SE Biuro talonowe i — ulica Wólczańska 253 AŚ 7 50-go lipca (Pat). Zamknięcie - 
noszą, iż z twestji ustawy celnej zosta Biuro talonowe III — ulica Sienkiewicza 22 Londyn 102.28 
osiągnięty kompromis między poszczegól- Biuro talonowe IV — ulica Piramowicza 3. N, Jork 21.05 
nemi partjamy. W nowej ustawie celnej Belgja 97.15 
nie będzie przewidziana ninimalna stawka PORZĄDEK ROZDAWNICTWA: Hiszpanja 305, — 
celna na zboże. Zamiast tego ma być po- 9 3 ; ć Włochy 11.38 
stanowione, że przy rokowaniach o za- A. Piątek, dnia 31 sierpnia 1925 roku od 8 do 3 po pol.: Sewejosria pa 
warcie traktatu handlowego rząd niemiec- B. T. I, I, M, IV B. T. Ia, Ila, IVa Szwecja 564 — 
ki będzie wystawiał postulat stawki cła 1—750 751—1500 Rumunja 1060 
wwozoweśo nie niższej, niż 3,6 marek zło- B, Sobota, dnia 1 sierpnia 1925 roku od 8 do 3 po poł. Wiedeń Pas 
tych za podwójny centnar pszenicy i nie | B. T. I, II, IV B. Tal, II B. T. Ia, Ila, IVa "rega az 
niżej 3 marek za podwójny centnar żyła. 1501—2250 751-—1500 2251—3000 


Na bydło i mięso będzie ustanowiona je- zza 
dnakowa minimalna stawka celna. Nowa 


ta ustawa © tyle będzie dotyczyć towa- 


WYPŁATA ZASIŁKÓW ODBYWAĆ RZE W NASTĘPUJĄCYCH, PUNK- 


rów wywożonych z Polski, o ile zniesione Biuro wypłat ` I — ulica Aleksandrowska 51 Budżeł ra rok 1926 
będą” wyjątkowe warunki, w jakich się Biuro wypłat II — ulica Sosnowa 1 Prace wstępne ukończone 
polski przywóz do Niemiec znajduje skut- Biuro wypłat III — uł, Pańska 106, fabr, K,Fiserta WARSZAWA, % lipca, (Sp. sł. tel 
kiem obecnego zatargu celnego. Biuro wypłat IV — ul. Rokicińska, park „Żródliska”, > | A Se A EE ia 


„Głosu Polskiego"), 

Ministerstwo skarbu ukończyło wstęp- 
prące: nad budżetem 1925 roku, 

„ Wyniki tych prac będe w dniach naj- 
bliższych przedłożone p. premjerowi celem 
ostatecznego ustalenia wysokości wydat- 
ków i dochodów państwowych w r. 1926. 


W związku z tem dyrektor 


PORZĄDEK WYPŁAT:* 
A. Piątek, dnia 31 lipca 1925 roku od Ra do 3-ej po poł. 
B 


Ożywienie na rynku 
Hawełnianych towarów |s wrae 


Wskutek panujących ostatnio upałów 6001—6750 3001—3750 
wzmógł się ruch w handlu letnimi towara- B. Sobota, dnia 1 sierpnia 1925 roku od 9.30 do 2 po poł, 
mi bawełnianymi. Kupowano przeważnie B. W. I, II B. W. II 
muśliny oraz gatunki „Minerwa* ; „Ko» | 7501 do Końca 


B. W, Ia, Ila, 
6751—7500 


3751 do końca departis. 


lumbja“ T, A. L, Geyer, tak, iż dało się Każdy„bezrokotny winien zgłosić się bezwzglednie w dniu wyznaczonym tak mentu budżetowego ministerstwa skarbu 
nawet zauważyć brak wyżej wymienionych , po odbiódtalonu, jak i wypłatę zasiiku i nosiadać przy sobie: dowód osobisty, | dr, Zaczek wyjeżdża w tych dniach do 
towarów. „| książkę obrachunkowa, legitymację P. U. P, P., względnie talon zasiłkowy, ...- | Krynicy, z : 


31, VII. — GŁOS POLSKI — 1925 roku. 


KA +ODZYWCZA:DLA NIE. OWIĄTI, za 2 


` ZASTĘPUJE ZUPEŁNIE WYROBY: ZAGRANICZNE 


HOMOJAN Tow Ake- 


W. KOITRZYNIE -WIELKOPOLIKA 7% 3 


II URZĄŃ SKARBOWY Łódź, dnia 30 lipca„1925 roku. 


podatków i pe rarai 4 
w Lodzi. 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- 
mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników dnia 7 sierpnia 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 


j) Weisman i Szydłowski, Piotrkowska 56, 20 sztuk towaru. 

2) Bom i Berliner, Piotrkowska 56, 40 sztuk towary, 

3) Gerszon i Kleiman, Piotrkowska 50, 20 sztuk towaru, 

4) Liberman H. i M., Węglowa 5, 1000 korcy węgla. 

5) Kiebsz Adolf, Sieukiewicza Nr. 65, urządzenie biura, 200 tuzinów 
pończoch. 

6) Karmen i Winer, Składowa 39, 4 maszyny przędzalnicze. 

7) Liirkens W. S-wie, Al. Kościuszki 33/35, 2 kasy ogniotrwałe, 100 
sztuk towaru. 

8) Zabrocki Antoni, Traugutta 6, 800 butelek trunków 

9) Leichman Edidje, Piotrkowska 112, 10 sztuk pluszu i 7 maszyn 
hafciarskich. 

10). Rozenblatt Dawid, Przejazd 58, 2 maszyny przędzalnicze. 

11) Lewandowski Stefan, Sienkiewicza 48, 2000 sztuk cygar, 12,500 
sztuk papierosów. 

12) Lindenfeld f*Kryszek, Piotrkowska 108, 200 par firanek. 

13) Poznański i Najdek, Piotrkowska 58, 40 sztuk towaru, 

14) Rafałowicz i Popowski, Piotrkowska 52, 100 metrów towaru. 

15) Besterman i Nower, Piotrkowska 48, 60 sztuk towaru 

16) Markus Salomon i Wilk W., Dzielna 9, 10 sztuk towaru. 

17) Szymański Józefat, Konstantynowska 126, meble. 

18) Lichtenstein i Wiszniak, Zawadzka 2, 200 mtr. adamaszku i urzą- 
dzenie biurowe. 

19) Szlamowicz i Finkelkraut, Południowa 34, kasa ogniotrwała, 1000 
sztuk wstążek, 

20) Tobolski I. i S-ka, Leszno 9, urządzenie biurowe, 

21 Kopciowski A. B., zachodnia 63, meble i fortepian, 

22) Biszkowicz B-cia, Piotrkowska 53, 5 sztuk tovarn. 

23) Sułocki Tadeusz, Andrzeja 2, fortepian. 

24) Sawicki Nachman D,, Zielona 5, 10 sztuk Swa. 

25) Szmuszkowicz M, S,, Piotrkowska 838, planino, meble. 

26) Manitius Z., Pańska 87, maszyna do pisania, kasa ogniotrwała, 

27) Rotberg i Szarfł, 6 Sierpnia 25, 2 warsztaty tkackie. 

28) Tyberg Chaim, Cegielniana 17, 12 sztuk towaru. 

29) erczyński G., Piotrkowska 75, 10 sztuk towaru. 

30) Szurek Izaak, Pańska 46, meble. 

31) Rozenblatt Eljasz, Cegielniana 68, 3 maszyny tkackie. 

82) Judelewicz i Celbart, Piotrkowska 21, kasa ogniotrwała, 6 sztuk 
towaru. 

83) Borensztaja M., Wschodnia 44, meble, 200 paczek przędzy. 

34) Pichasik Ch., Al, I Maja 3, meble, pianino. 

35) Rotberg B-cia, Wschodnia 31, 20 sztuk towaru. 

36) Kon Dawid, Połuoniowa 24, meble. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 

u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 

KIEROWNIK URZĘDU: 
w z. W. SOBIERAJ. 


BILANS 
Spółki Akcyjnej Sfarzyckiej Fabryki Wyrobów Sukiennych 


Z.BORNSTEJNw Tomaszowie Maz. 


w dniu 3l-go Marca 1925 r. 


STAN CZYKNY. 


s 


5935—1 


jotówka i banki R * ż ZŁ 4.247.42 
Weksle . f T - $ $ p +. NOZSZG42 
Papiery wartościowe . s $ . « sy "I 26.639.51 
Nieruchomości WA. . . + „  407.776— 
Maszyny i Urządzenia > > , > * NE: 602,113.— 
Inwentarz . A - 3 Š z „AR 8.700,— 
Chemikalje i „PARY . . , SNS 16.071.80 
Surowce , - . s wody” 182.159,— 
Towary gotówe i półgotowe . . ° + »„»  418.819.— 
Dłużnicy a i - A - ` a. »  "153,315,74 
Weksle protestowane 3 š . ; i 5 671.22 
pał. g š 3 s g s AMP 1.000,— 
ze Zł. 1.929.440.11 

STAN BIERNY. 
Kapitał zakładowy '. : p 2 ; -. ZŁ 1.200.000.— 
„ zapasowy : rę : $ M o 184.254.26 
„. amortyzacyjny : z . ° A = 100.000.— 
Wierzyciele - - $ WE 273.485.49 

Zysk za rok operacyjny 1924/25. . . ° 
Zł. 1.929.440.11 
Ere a 


Rachunek Zysków i Strat za rok operacyjny 1924/1925 


PROF 


JOHAL MEESE z 
YEAHY MA DYCZENIESÓDW ROTNIE: 


Syndyk tymczasowy masy 
Wyrobów Gumowych „Para“ sp. z 


sadzie artykułu 502 K. H. wzywa wierzycieli wspom- 
nianej masy, aby w terminie 40 dniowym stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników w kancelarji syn- 
dyka tymczasowego adwokata Hefiryka Krukowskie- 
go w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 80 w godz. 5—7 
po poł. i oświadczyli, z jakiego tytułu i 
wysokości są wierzycielami masy upadłości i 
dowody należności złożyli na ręce syndyka, lub od- 
dali na przechowanie do Kancelarji Wydziaiu Han- 
dlowego Sądn Okręgowego w Łodzi przy ul. 


skiej 115. 


Sprawdzanie wierzytelności na mocy artykułu 
503 K. H. nastąpi w obecności Dędziego- -Komisarza 
dnia 12, 19 i 22 września 1925 r. o godz. 12 w po: 
Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi przy ul. Pańskiej 115. 


łudnie w Kancelarji Wydziału 


931-1 


Oferty do adm. sub. „Iwedjos* 


upadłości 


Syndyk tymczasowy 
Adwokat Henrya Krukowski, Piofrkowska 80. 


3 pokoje z kuchnią 


z wszelkiemi wygodami 
z meblami lub bez 


SEREK: 


Fabryki 
ogr. odp. na za- 


0, | 7. Ruchomości 
w jakiej 
aby 


OD O O N TTUT O 


Pań- 


. Inkaso— 


Wkłady 


JPNRW0M 


© co 


ssd > 


„ Koszty handlowe 
. Rachunki Oddziałów 
. Rachunki przechodnie 


BILANS 


STAN CZYNNY 


. Kasa i sumy do dyspozycji 
. Waluty zagraniczne — 
Papiery wart. własne 

. Weksle zdyskontowane — 
Rachunki bieżące 
. Kor, Banki LORO i NOSTRU 


„ Udzielone gwarancje 


STĄN BIERNY 
. Kapitał zakładowy — == 


— - — — 


Redyskonto weksli — 

Kor. Banki LORO i NOSTRO 
Procenty i prowizje — 
. Rachunki Oddziałów“ 
. Rachunki Przechodnie — 


. Zobow. z tyt. udz. gwar. 
. Różni za inkaso 


Razem 


Nr. 207 


ŁÓDZKIEGO BANKU DEPOZYTOWEGO 


Spółki Akcyjnej 
Centrali w Łodzi i Oddziałów w Warszawie i Lwowie 
na dzień 1 lipca 1925 r. 


60. 0.089 46 
579.859|17 | 
255.004|29 


9.439.707|75 
274 616158 
1.811,494/98 


11.525.819]81 
= 
| 


480.000/ — 
4.489.939/03 
97.648]82 
2.876.637|34 
802.698|16 
476.616|47 
216.167]/93 


9.439.707/75. 
274.616158 
1.811.494/98 


11.525.819/31 
|—] 


NOWY ROZKŁAD JAZDY 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(odchodzące): 


1,30 — pociąg miejscowy do Ko- 
luszek, połączenie z Krakowem, 

arszawą i Skarżyskiem. 

17,25 — pośpieszny do Warsza- 
wy bezpośredni, 

9,20 — osobowy fniejscowy do 
Koluszek. 

13,20 — db Koluszek połączenie 
z Warszówią: 

14,30 — do Koluszek połącze- 
nie ze Skarżyskiem, Sosnowcem i 
Warszawą, s 

16,25 — do Koluszek, połącze- 
nie ze Sosnowcem į Krakowem. 

19,00 — do Koluszek połączenie 
ze Sosnowcem, Warszawą i Skar- 
żyskiem. 

19,30 — bezpośredni 
szowa i Skarżys'ra. 

20,00 — do Koluszek połączenie 
z Piotrkowem i Warszawą. 

23,00 — 7o Koluszek połączenie 
z Krakowem i Warszawą. 

10.50 — miejscowy do Koluszek 

tylko w dni świąteczne. 


ŁóDŹ - FABRYCZNA 
(przychodzące): 


do Toma- 


4,45 — z Koluszek — Kraków 
— Sosnowiec — Skarżysko. 

130 — z Koluszek — Sosno- 
wiec. 

8,25 — z Koluszek — Piotr- 
ów. 

10.20 — ze Skarżyska i Warsza- 
wy 

12.50 — z Koluszek. 

13,30 — bezpośredni z Tomaszo 


wa, 

1550 — z Sosnowca i Skarży- 
ska. 

17,00 — z Warsżawy. 

21,15 — pośpieszny z Warsza- 
wy (bezpośredni). 

22,25 — z Koluszek (połączenie 
z tiot kowem). 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(odchodzące): 


7,50 — do Koluszek połączenie 
Sosnowiec — Kraków i Skarży- 
sko. 
8,25 — bezpośredni do Toma- 
szżowa, Skarżyska, Tarnobrzega. 

15,00 — bezpośredni Tomaszów. 
Skarżysko, Tarnobrzeg do Lwowa. 

20,30 — do Krakowa. 

13,30 — miejscowy do Warsza- 
wy. 

18,40 — do Warszawy. 

20,10 — do Łowicza. bezpośred- 
nie wagony do Gdańska. 

140 — Łódź—Ostrów połącze- 
nie z Poznaniem i Zbąszynem, 

19,40 — do Ostrowa. 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(tranzytowe): 


5,33 — do Warszawy z Pozna- 
nia. 

6,55 — „koalicyjny” do Warsza- 
wy z Paryża. 

13,52 — do Warszawy z Pozna- 


nia. 
12,44 — do Poznania i Zbąszy» 
na. 
23,06 — do Poznania i Akąszyna. 
23,57 — „koalicyjny" do Paryża. 
1,59 — Leszno — Poznań. 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(przychodzące): 
6,40 — z Krakowa bezpośredni. 


10,12 — ze Lwowa bezpośredni 
18,55 — z Koluszek — Warsza- 


wy — Krakowa. 
20,45 — z Tarnobrzega bezpo- 
średni. 


9,45 — miejscowy z Łowiczs 
(bezpośrednie wagony Z Gdańska) 

10,22 — miejscowy z Warszawy. 

16,45 — z Warszawy. 

9,10 — z Ostrowia. 

18,30 — z Ostrowia połączenie 


22.50 — miejscowy z Koluszek |ze Zbąszynem i Lesznem. 


5 171.700,36 tylko w dni świąteczne. 


KLINIKA 


ZGUBIŁEM PORTFEL 


zawierający 
płatne 2j8 i 1019 


2 weksle po 100 złotych, 
r b, w 


arszawie, z 


wystawienia D. Kowalski, na zlecenie 
M. Frejlich, gotówką 150 złotych, oraz 


dowód, owsą boze 


Okręgowego z 


alący wyrok Sądu 


roku, podpisany 


rzez właściciela nieruchomości ptzy 
Zawadzkiej 2 25. Uczciwy znalazca ze- 
chce gotówkę zatrzymać, a pozostałą 
zawartość zwrócić na adres: M. Frej- 


lich, Zawadzka 25 


5957 — 1 
CEL WE 


Michał REITBERGER 


ANDRZEJA Nr. 7 
Wykupuje świadectwa han- 
dlowe, przemysłowe i woja» 


żerskKie (patenty) oraz 


przyjmuje 


wpłacenie i składanie zezna- 
nia o obrocie za I-sze półro» 


cze 1925 roku, 
upływa z dniem 31 lipca r.b, 


którego termin 
87.6 


dyłosznia drobne |E 


Po 10 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz, 


TF] 


Naj- 


s mniejsze ogloszenie 50 gr. > 4 


kupno | sprzedaż | 


o sprzedania umy- 

walka z lustrem 
Zakład Fryzjerski 
Zielona » 


I sprzedania u- 
rządzenie skle- 
powe i różne inne 
rzeczy, — Wiado- 
mość: Piotrkowska 
Ne 142, Ulrich, 


> powóz nie- 
używany do sprze 
dania. Glówna 16, 
u dozorcy. 56-2-k 


Doniesienia rozm. 


podaję do wiado- 
mości iż skra- 


dzione mi 2 weksle 
na zł. 200 z wyst. S, 
Kronman w Łodzi 
ina zł. 200 z wyst. 
inż, M. Szpikowski 
w Warszawie, ni- 
niejszym unieważ 
niam i ostrzegam 


Nauka | WYChOW 


rancuski, angiel- 
ski, niemiecki, 
rosyjski Natka, 
korespondencja, 
tłumaczenia, Ofer- 
ty sub „W, 25*, 
925 — 2-1] 


2-3 


POKOJE 


z kuchnią i wygo* 
dami poszukuję, — 
Piotrkowska _ 180, 
m, 10, tel. 5-50, 
927—1 


ŁADNY 


nieumebiowany pokój 


w centrum miasta 
jest do o dania 
solidnemu męż- 
czyźnie. Łaskawe 
oferty pod „b. | Bo 

przyjmuje "admin. 
„Głosu* Y50—7 


Dr. mes. 


Le ligsono wa 


AKRuszerja 
Choroby kobieca 
weneryczne (u ko- 

biet). 
Usuwanie włosów 
z twarzy elektro- 
liza. 
Ul. 6 Sierpnia 1 
od 
niedziel), 


1—4 (opróc, 
TST — | 


Ogólny przychód 1 E Zł. 1.614.744.48 przed nabyciem. 
» rozchód . . . . , = „ 1.443,044.12 Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 Tel. 18-57 |; H, Cięgielski. 

| ZŁ  171.700.36 an RE : i n _ RE 

nira Położniczo Ginokologiczna. (Nirorgirzna. TE 
Na Tantjemę dla Zarządu L ZŁ 36.000.— Dr. med, Szariota Eigerowa Dr. med. Michat Kantor LAgUGIONE (Uli. 
„  Amortyzację maszyn i nieruchomości i I n": 76.522.— Be AR a e Bio Ko obi ea 
» Wynagrodzenie dodatkowe urzęd. biurowym A 2.000, — 7 act gk ooh 
x Komisji APO J 1796 2.500.— E ETAT eny w EE M 
v Rezerwę podatkową  . . 4 AA 6.500.— Dr, Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 3 929—5-2 
„  Dywidendę s : : Is: 48.000.— Dr. med. Szarlota Eigerowa ,„ 12,50—1.30 lejniczak Kon- 
Przeniesienie na rok 1925/1926 |. Š k Yi A 176.36 Dr, med. Juljusz Baum - ” p =A l stanty zgubit do- 
7 171.700.326! oparia od pose do pina 905—1 à wód osobisty wyd 
z: ze ALJ} : TIRER zz SET aE ra TTE DET EDZETT Eni w Łodzi. VG 4.7 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. aktor odpowiedzialny: Władysław Mąsalski. 


